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... ~] ·WIECZORNY ILUSTROWANY. 
WILLIE DEN OUDEN, 

doskonała pływaczka ho· 
Ienderska, posiada 8 świa· 

towych rekordów. 
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VON PAPEN, 
poseł niemiecki w Austrii, 
w czasie ostatniego swego 
pobytu w Berlinie został 
przesłuchany przez „Ge· 

stapo". 

MARSZ 60 TY·SIĘCY„BEDUINOW NA PALESTYNĘ 
Szeikowie arabscy grożą powstaniem. w Transjordanji.-Ta
jemniczy agenci działają. - ·Niepokój w kołach angielskich 

Londyn, 26 czerwca. · sokiego Komisarza brytyjskieJw w Pa·! tanii o wiele trudniejsze do ookonanla,' Obecna załoga brytyjska w Trans· 
(Pat) - „News Chronicie" donosi lestynie, będącego jednocześnie komi· l niż obecne zamieszki w Palestynie. iordanji jest bardzo nieznaczna. liczy 

z Jerozolimy, że w Transjordanii przy- sarzem Transjordanii, ultimatum. że ie- l Jak wiadomo bowiem, w ·przeciwieri· bowiem zaledwie 1300 ludzi. Emir Trans 
gotowuJe się obecnie zbrojne Powstanie żeli żądania arabskie co do zatrzyma- l stwie do Palestyny w Transiordanii jordanji Husim oświadczył przedstawi· 
Ara~ów, którzy zamierzają niebawc:n: nia emigracji żydowskiej do Palestyny ~ dozwolone były dotychczas posiadanie, l cielowi dziennika, że z coraz to większą 
przeJść przez rzekę jordan, by przyjść; oraz zakazu sprzedawania ziemi Ży· : noszenie i wolny import broni. trudnością może wpływać hamuiąco na 
spomocą :\rabom p~I. ~styńskim. Około I' dom nie zostaną w ~iągu 10·.ciu d~! i Korespondent, który powrócił do Je- swych poddanych. 
60-clu tysięcy Bedumow .gotowych ma uwzględntone, Arabowie Trans1ordan11 I rozolimy z Transjordanii, oodkreśla, że Jerozolima, 26 cezrwca. 
być DO PRZEJŚCIA PRZEZ GRANICĘ PRZYŁĄCZĄ SIĘ DO POWSTANIA·: wśród mas Beduinów 

Część ich miała już nawet orzedo- • Korespondent „News Chronicie" za·: ROI SIĘ OD WYSŁANNIKÓW PAŃSW nió!ra:~n; ~·~~~~r~~~~ri~~~~ic:d; 
stać się do Palestyny i przyłączyć się znacza, że tego rodzaju oowstanie w I OBCYCH Arabami, zmarł w szpitalu. .Jest to 
do prowadzących walkę podjazdową Transjordanii byłoby dla Wielkiej Br~r- podżegających Arabów do powstania. pierwszy żołnierz, który zginął w cza-
band arabskich. sie ostatnich zajść w Palestynie. 

W Amman, stolicy Transjordanii, , • I Teroryści uszkodzili czasowo ruro· 

!~~~~~~h.zt~~~~y z!1:~~~~;~~ :~eł~?;. Polacy gdańscy musieli zrez gnowac z wiecu ciąg, zaopatrujący Jerozolime w wodę. 
zai·ządzenie prezydenta policji Wolnego Miasta I Pierwsza kobieta 

W ro[zn'(A szarz·y pod Rok"tną Gdańsk, 26 czerwca. Natomiast prezydent policji, Z·awiado-1 
I 'I I Związek Polaków w Gdańsku posta- miony o tern, poczynił tak dc-Jeko idące{ W todze prokuratora 

Uroczystości polskie w Rumunji nowił urządzić wiec na terenie Wolnego za~trzeżenia co do tematu przemówie1i ! warszawa, 26 cze~w:;a. 
Czerniowce, 26 czerwca. Miasta, celem u.spokoie.~i,a wzb:i~zonej jak i c? do porz!łdku zebran,ia, że ~a-j w Warszawie podpisana została no-

\\' Raranczy odbyt się obchód racz- w~k?-tek ostat?1ch . za1sc lu~nosc1. pol-1 rząd ,głown~ ZWiązku ~ołakow !11us1ał i minar;ja na pełnienie obow1azków aseso
nicy szarży pod Rokitną, zorganizowa- sk.ie1. _W spr~w;ie t~1 de1e~ac1a Zw~ązku I zrezygnowac z ur.ządzema te.~o wiecu. ! ra w prokuratoruze dla P Choiewskiei. 
ny staraniem związku b. ochotników Po!ako"': zw~oc1ł~ s1ę do prez. ~re_isera, I Fakt ten. przy1ęła ludnosc polska z I aplikantki warszawskiego sadu okręgo-
wojsk polskich. W obchodzie wzięli ktory. me miał zadny.ch z.astrzezen, ze-. rozgoryczeniem. wego. P. Chojewska b.;-dzie pierwszą 
udział: konsul generalny R.P. p. Uzdow- zwalaiąc na urządzenie wiecu. 1 kobietą w todze prokuratora. 

ski, delegacja Zwi.ązku woloota:rJuszy Kro" I bułgar·sk -· 1·edziB do Rzymu rumuńskich przedstawiiciele towarzystw I ! Niezwykł~ samobójstwo 
i organizacrj polskich z Czernowiec • • • • • • • wiedeński~go kelnera 
oraz tłumy okoliicznei ludności ocls!dei. [ Ma on równ1ez zamiar udac się do N1em1ec · . . 
Po, mszy POl?wej ufo~mowat sie pochód, Wiedeń, 26 czerwca. jechać do Włoch, ponieważ Bułgaria ,. _ . Wrede~. 26. czer~ca~ 
ktory uJat się na cmentarz. Informują na:s, że król bułgarski Bo·~ ucze&tniczyła w sankcjach, obecnie jed-1 v\ i elką s~i:sacle we W:ednn: WJ'-;'~ 

Tutaj złożono wiJeniec pod pomni- rys wyjedzie w najbliższych dniach do 1 nak, po uchwale rządu buł,!!arskiego o lato samobóJstwo ke!nera JedneJ z m•eJ
kiem poległych legionistów oraz \'rygto- Włoch, skąd ma zamiar udać się do Nie·\ zniesieniu sankcyj, nic nie stoi na prze- 5cowyc~ r~st~ur~cyJ, tt~rtm31~a. kt~o~ 
szon) liczne przemówienia· miec, gdzie przebywa stale ojciec jego, szkodzie włoskiej podróży króla Borysa I pozba~1ł. się zycia, gdJ'.'z goscie Z?S.~lt 

Samobójca pod mostem 
kolejowym 

b. król Ferdynand. ! Jak wiadomo, król Borys ·jest zięciem mu ~mm bard~o po_:vazną su.me PI~?17· 
Dotychczas król Boirys nie mógł wy· I króla włoskiego Wiktora Emanu~a. dzy I kelner me mogł znalezć WYJSC1a 

z ktopotliwej sytuacji materialnej. 

Rumun, ski• lot dookoła s'w1•ata Korzystając z niieobecności domow-
l ników powiesił się, a w pozostawionej na ul. Kopesnika 

Łódź, 26 cieriwca. L t 'k C t · b b" „ k d W'll p do rndziny kartce zaznaczyt, że odbiera o m an acuzmo c ee po JC re or • y osła sobie życie przez kilkunastu gości re-
(gr) - Pod mostem kolejowym przy 

końcu ul. Korpernika, znaleziono o,cy 
ubiegłej jakiegoś nieprzytomnego męż
czyznę. Wezwano po,gotowie miejskie. 
Lekarz stwierdził, iż młody mężczyzna 
przeciął sobie żyły u rąk. 

Bukareszt, 26 czerwca cieśninę Beringa, Alaskę, Kanaide do No stauracyjinych, których nazwiska załą-
Rumuński lotnik Cantacuzino posta- wego Jorku, a stamtąd pona·d Oceanem czyt 

nowit dokonać lotu okrężnego dookol::t Atlantyckim spowrotem do Paryża. Tra 
świata i pobić rekord ustanowiony przez sa ta wynosi 40.000 kilometrów. Podro· z· e kanclerza austr1·acklego 
jednookiego lotni·ka Willy Posta. który W Bukareszcie powstał specjalny ko 

Po nałożeniu prowizorycznych opa
trunków, przewieziono denata do szpita 
la św. Józefa. Stan je,go jest b. poważny. 

Dochodzenie usta,1.iło, iż desperat na
zywa się Luzer Faktor, ma lat 31 i za
mieszkuje przy ul. Ce~ielnianei 19. Przy
czyna ro,zpaczliwego kroku nie została 
narazie ustalona. 

l;ginąt w ubiegłym roku w katastrofie sa mitet, który ma finansować koszta Jutu 
molotowej z artystą filmowym Willy Ro lokata świata. 
gersem. Na cel ten przeznaczy sie okoto 12 

Pilot rumuftskil chce S1tartować w mialjonów lej. 
Paryżu i lecieć przez Rosję, Syberję 

~tmma ~ataUrnf a w m~i~ twiueń woi~~own~ 
Pod kołami WOZU 30 strzelców włoskich postradało życie 

• Łódź, 26 czerwca. Turyn, 26 czerwca. j uniesionych przez wezbrane faJle rzelCi. 
(Pat) - W czasie ćwiczeń, prowadzo I Koledzy pospieszyli im z pomocą, 

d
(gkr) ł- Na ul.

3
Kl wti~tow3 edj, ~ostaGła 1się nych przez oddział strzelców alpejskich lecz zdołali ocalić tylko duch strzelców. 

po o a wozu - e ma a wiga o ee, D 32 h 1 • t ł 
zam. przy ul. Kwiatowej S3. Gdyby nie na rze.ce . ora, . -c _strze cow zos a o 

~::fu1~b1~adtz~::koz1~:~~~r~e z~:~~:~ł:~J Ścisła spółpraca Franc1·i z Hiszpan1·ą 
Lekarz pogotowia miejskiego udzielił • · 

dziewczynce doraźnej pomocy. Odniosła Cele wizyty biszpanskiego ministra spraw 
ona ogólne -0brażenia. za'granicznycb w Paryżu 

(gr) - Dziisiaj rano na ul. Nowomi~i Paryż, 26 czerwca. Praca lewicowa wyraża przekonanie, 
skiej około domu nr. 21 woa·dła pod auto (Pat) - W drodze do Genewy, hisz- że rozmowy te, które mają na celu usta-
przechodzaca przez jezdnie 20-letnia pański minister spraw zagranicznych lenie poglądów Francji i Hiszpanji, sta
kelnerka I3a!la Markowiczówna zam . Barcia zatrzymał się w Paryżu, gdzie od- ną się początkiem bairdziej ścisłej współ· 
przy ul. Nowomiejskie.i 26. był rozmowy z ministrami: spraw zagra pracy między Francją a Hiszpanją. 

Do poszkodowanej wezwano pogo- nicznym Delbosem i kolonii Mutetem. W czasie ostatnich rozmów francu-
towie miejskie, którego lekarz stwi~r- Barcia miał sposobność nawiązać kon ska-hiszpańskich poruszone zostały rów 
dzit rany gtowy. Po nałożeniu opatrun- takt z premierem Blumem w czasie śnia- nież sprawy marokańskie, a mianowicie 
ków przeniesiono Markowliczównę do dania, wydanego przez ambasadora hisz kwestje, związane ze strefą, wipływów i 
domu. ' pańskiego w Paryżu, w którem wziął okupacją Mą~ok~a ... 

również udział min. Deilhos. 

Wiedeń, 26 czerwca. 
(Pat) - Kanclerz SchuschniRg odwie

dził wczQll'aj obszary Górnej Austrji, gra
niczącej z Rzeszą i Czechosłowacją. 

Schuschnigg był wszędzie witany owa 
cyjnie przez ludność. 

Krwawe bójki i awantury 
Łódź, 26 czerwca. 

(gr) - Nocy U/bieglej wzywano bez 
przerwy pogotowie ratunkowe miejskie 
do pobić i napadów uliczny~h. 
· Przy ·zbtegu al. 11-lgo Listopada 'i 
Zacl10dni~j pobFy zostat 28-Jetni i.d

ward Martynowski (Ogrod.:iw<i 64) i 
Wadaw Raitowski (Mielczar.s1<:.ego 12) 
l'h ~31. Małopolskiej 13 odnio:.:v rany 
podczas bójki: 26-!ctnh Anm Ka ryńska 
(Marysińska 81), l 'i-Ietnia Zo;!:i. Ci.ep
lowska (Małopolska 13 oraz Stani<;łi
wa Pe:rlift ska (Małopolska 13L 

O .2-ej w nocy ugodzony został no
żem na ul. Mianowskiego 15. Józef Sb
nb lawski, zam. przy ul. Staszk::i 6- Oko
ło g-.: dzlny 4-ej rano r ~- ul. Drcwno·_-v
skiej 36 znaleziono 24-lctniego Stani
sta wa B rodla z g łęb oką ra.ną podbrzu.
sza. - Wreszcie na ul. Leśne.i ookłuty 
zosfa! nobmi Konstanty Wróblewski 
(Leszno 2U). 



. ----------~---
Nr. 177 

Kariera i dramatyczna · śmierć 5 girl ów 
U progu świetnie zapowiadającej się przyszłości 6 tancerek rew
jowych postanowiło spotkać się po 20 Iatach.-Tylko Jedna dotrzy

mała umowy, czekając napróżno uczestniczek zjazdu 
'(z) W jednym z eleganckich hoteli swym mężem podróż jachtem, wpadła ·,poddać operacji, której serce fef nie WY· 

nowojorskich zamówiono apartament z do wody. Po długich poszukiwaniach wy trzymało. 
kola:j~ dla sześciu osób. O oznaczonej dobyto już tylko jej zwłoki. I Tragiczny był również los szóstej z 
godzinie przybyta Jedna tylko osoba, ko- Czwarta z sześciu g~rlsów. Martha I przyjaciółek, Oliwji Thomas, popularnej 
bieta w średnim wieku, która samotnie Mansfield, dostała się do ttollywood, 

1
. przed 15-u laty artystki stolicy filmu. 

spożyta kolację. gdzie udato jej się uzyskać główną rolę Byla ona żoną Jacka Pickforda, brata 
Niewiasta ta, nazwiskiem Katarzyna· w filmie, który mial być nakręcany. Do 1stawnej Mary Pickford. Bawiąc w Pary

Lambert, jest Jedyną z sześciu girlsów, zdjęć nie doszło jednak, albowiem 1 żu wraz z mężem, napiła się przez O· 

które przed dwudziestu laty, stojąc na Martha Mansfield zachorowała poważ· ' myłkę sublimatu I zmarła po kilku 
początku swej karjery, postanowity po nie i zmarła mimo troskliwej opieki le· dniach w straszllwych męczarniach. -
upływie dwuch dziesiątków lat zebrać karskłef. Karjerę zrobita również Lilian Tak więc, po dwudziestu latach los 
się w tym wytwornym hotelu i podczas Tashman, która była w owym czasie sprawił, że tylko' Katarzyna Lambert do
spotkania tego opowiedzieć sobie, Jak wybitną gwiazdą ttollywoodu. Gdy znaj trzymała terminu umówiondo spotka
każdeJ z nich ułożyło się w tym okresie dowafa się u szczytu sławy, musiała się nia. 

życie. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Girlsy te były w 1916 roku zaanga-

żowane w różnych teatrzykach rewjo
wych Broadwayu. Przepowiadano im 
wówczas świetna krajerę. 

Stacja. meteorologiczna w roli detektywa.„ 
Warkot samolotu zgubił groźnego bandytę 

. Prócz Katarzyny Lambert, pozostałe 
koleżanki zmarły. Wszystkie dziewczę- · (sb) Biuro meteorologiczne w Sta- ·! mieście Oklahoma City, gdzie porzucłli 
ta spotkał tragiczny los. nach Zjednoczooych przyczyniło si'ę do go w jakiejś ulicy. 

Jak się okazało, Katarzyna Lambert un!i·eszilro-ctliwienila bam.dy porywaczy. Mitlf{)lner udał się nd:ezwl·oczll1ie na po 
była jedyną z przyjaciółek, która nie Prz.ed kilkunastu dniami w Oklaho- licję i ucLzreLit ~nformacji. Qświitadczyl on, 
zrobiła karjery. Poślubiła przed 18·u ma Ciity porwany zostaJ pewien fabry- że w obu dnila!ch, o 'godziinile 3 po połud
laty skromnego kupca, z którym żyje w kant. Kiddnaperzy zawiązali mu oczy, niu słyszał warkot przelatującego samo· 
szczęśliwem małżeństwie. Fifi Alsop, wsadzili do samochodu i wywieźli w nie lotu. Drugiego dnia nad domem nastą
występująca z nią w jednym teatrzyku, znanym k~erunku. Po ki'lkugodz.innej p-0- piło oberwanie się chmury. 
została żoną miljonera; również Bessie dróży samochód zatrzymał się ~ p-0rwa- Policja sk·omunikowała się niezwlocz 
Pool zrezygnowała ze sceny, ażeby zo- r.ego miUonera wyprowa:dzono. Umiesz- nie z instytutem meteorologicznym, któ· 
stać żoną bogatego przemyslowca. fifł czono go w pokoju bez okien .. Tu zmu- ry określił w której okoUcy ~astąplło 
Ąlsop zmarła wkrótce po ślubie naskutek szono miUonera do napisania listu do ro l oberw~nie się chmury. N~stępme spraw 
operacji zaś Bessie Pool odbywają ze dzłny z prośbą o wydanie 10.000 dola- ; dzooo Jaką trasa, przelatuJą tu samoloty 

' ' rów, w przeciwnym bowiem razie grozi J pasażerskie. W ten sposób ustalono sie-

i 
mu śmierć. dz.ibę bandy. Następnego dnia policja 

Rumuński nasfapca Po dwuch dni·ach . nadszedł okup. !otoczyła kryjówkę I zatrzymała wszyst· 
't Bandyci zwolnili fabrykamta. Zawiązali i kich przestępców. Okup odebrano w ca· 

tronu nil roll mu ponowni~ ?czy, wyprowadzili z bu- 1 łości. 

Uczył się siać i orać 
Rumuński następca tronu, arcyksią

ie Michał uczęszcza do gimnazjum 

dynku i zaw1ezli samochodem na przed· 

Przebył pół świata z gwoździem w płucach 

'WOLNA TRYBUNA 

PANI KRYSTYNA L. W. SOSNOWCU. 
Rozumiem Panlit, dro1a mola I serdecznie Jei 
współczufę. Częściowo rozumiem I Je10. Sle 
kocha Pani - to prawda, ale podoba mu i;lo: 
Pani. Jest Je10 typem, Jak zresztą sam o te1t1 
mówi, wcale się nie kryJąc. Mimo wszystko 
nie chce myśleć o Pani Jako o przyszłe) żonie. 
Nie chce, ponlewat w małtedstwle widzi tylko 
I ledynlt Interes. n0żenl6 się" Jest u niego 
Jednoznaczne z polęclem „sprzedać się". Nie 
tal ml 10 lednak. Mężczytnl, którzy w tou 
sposób myślą I w ten sposób podchodzą do 
życia, którzy potrafią zdusić w sobie wszelkie 
uczucia; sprawić ból osobie kochane), poto, ·1.te• 
by ledynle zdobyć ple11l1tdze - nie są wiele 
warci. Chcę, dziecko, ażeby się Pani opano· 
wała, ażeby pamiętała Pani o swoJel kobiece) 
dumie I amblcJI. On nie wart Jest Pani uczucia. 
Nie wart Jest tego człowiek, który nie um!e 
zdobywać, pracować, tworzyć, ale Jedynie dąt.y 

'40 zdobycia wszystkiego odrazu, bez zacho· 
dów, nawet kosztem pogwałcenia swoich naJ· 
1lebszych uczuć I kosztem wyrzeozenla si• 
szczęścia. Niech Pani · zmieni sposób postępo· 

wania. Proszę przestać być bezwolnem narzę• 
dzlem w rękach takiego człowieka. Nie widy· 
wać się z nim. Unikać go, nie patrzeć w Jego 
stronę, nie wchodzić do poko)u, gdy tam będzie 
odpowiadać półsłówkami na pytania, okazywać 
chłód. Wówczas powinna przemówić Jego mę· 
ska ambleJa. Powinno 10 to zaboleć, powinien 
zareagować. A wtedy zobaczymy, co należy 

uczynić dale!. Jeżeli Jednak nie będzie reago• 
wał, nie będzie go bolało Jel zmienione post~ 
powanle - znaczyć to będzie, że ten człowiek 
Jest dla Pani stracony. Żal ml tel kobiety, któ· 
ra go sobie kupi na męta. 

„CZARNOWLOSA EWA" W KALISZU. -
Ma Pani słuszną racJę I postąpiła tak, Jali 1>~· 

winna była. Taka widnie odprawa nalety slQ 
człowiekowi, który chce sobie z mlodel panny 
uczynić chwilową zabawke na sezon letni, ;tJY 

żona bawi na wywczasach. Bardzo Jestem 
z NleJ zadowolona. Oczywiście mam nadzleJę, 
te nie będzie Pani wlęcel odpowiadał~ na te
lelonlczne, ani listowne nazabywanle, a na .vet 
w wypadku osobistego zetknięcia zachowa !IQ 

Pani chłodno I z rezerwą. 

wraz z grup4 rówieśników, wybranych 3-Ietni australijczyk przysporzył rodzicom nielada kłopotów 
- z różnych części państwa i rozmaitych (z) 3-letni mieszkaniec Melbourna, !son, który wynalazl instrument, przy Negus we fraku 

warstw ludności· 
Podczas nauki' w klasi'e arcyksi'"'że Calvin Rogers, bawiąc się gwoździem,!' którego P.PU10CY możnaby wydobyć y Iłndrze ..• 

"' chciał widocznie przekonać się, czy jest : gwóźdź. · 
Michał poqlega temu samemu reżymowi on tak samo smaczny, jak czekoladka. \ . Od1eglość z Melbourne do Piladelfji B. wład'a Ablsynjl zaopatrzył 
co jego współuczniowie. Specjalną u- Nie namyślając się <:llugo, wziąt go do (wynosi 8000 mil (12.800 kim.) Sprawca się w garderobę europeJską 
wagę poświęca się wychowaniu nogla- buzi i połknął. Gwóźdź utkwił w płu· 1 tego całego zamieszania, mimo że w płu- (z) Pozbawiony państwa czarny ce-
dowemu i praktycznemu. Klasa następ- cach, grożąc poważnemi komplikacjami cach tkwił gwóźdź, zniósł podróż stat-
cy tronu przeto często znai"dufe si"ę w sarz ttaile Selassie stanowi ośrodek za-

dla życia dziecka. I kiem i koleją doskonale. · t · dl d i 'k t 
podróży, aby praktycznie uczyć się Żaden z chirurgów na miejscu nie Dr. Jackson dokonał zabiegu, który ~n ~resowama a z enm arzy ca ·;go 

geografji. Tak samo naucza się i historii chciał się podjąć skomplikowanej ope- I \\1ypadt całkowicie zadawalająco. Stan wiata. 
naturalnej. Niedawno następca tronu i racji wydobycia gwoździa, wobec cze-1 zdrowia pacjenta nie budzi żadnych o- Podczas pooytu swego w Oibralta-
jego współuczniowie pół dnia spędzili rze, afrykański władca zadziwił wszy-

go rodzice chłopca postanowili zawieźć baw. k' h k d 
w pracy na roli; oralł i siali na posiad· go do fłladeUji, gdzie mieszka dr. Jack- 1 st 1c swym europejs iem wyglą em. 
łoścłacb królewskich pod Bukaresztem, Zamiast „klasycznego białego płasz· 

przyczem książe Michał trzy godziny K ' k• d • A • I k cza" miał na śniadaniu u gubernatora 

chodził za pługiem. Tej lekcfl praktycz- ons le ogony na n• oczami ng1e e Gibraltaru wizytowy garnitur I białe 
nej przypatrywał się sam król. getry. Okazało się, że europejska gar~ 

. Rumuński następca tronu równocześ Nowe kaprysy w świecie mody kobiecej deroba negusa zajmuje już kilkD pokaź-

nie studjuje w szkole wojskowej i nie- ( ) 0 1 . d kt' . t t j k'lk . . . ó nych rozmiarów waliz. W Jerozolimie 
1 d 1 

z pa emzna, o oreJ w os a - maga i u przynaimmeJ seans w w sa- król królów" nab ł f k k. i 
a awno z a z powodzeniem egzamin nich latach tak uporczywie dążyły łonie piękności, wszystkie zakłady ko- " Y ra ' smo mg, w • 
podporucznika. Wraz z innymi żołnie- wszystkie kobiety, jest już całkowicie smetyczne w Londynie pracują dosłow- zytowe ubranie, szary c~limier, dużo 
rzami odbywał ćwiczenia wojskowe. w niemodna. Eleganckie Angielki, które nie na dwie zmiany. krawatów I cały szereg innych droblaz· 

ostatnich dniach następca tronu odbyJ wróciły do Londynu z Riwjery czy . Dla podkreślenia bladości twarzy, gów,.odnoszących się do europejskiego 

wraz z swą klasą wycieczkę Dunajem Szwajcarji, ażeby zademonstrować swe usta pokrywane będą szczególnie jaskra stroju. 
wykonując równocześnie ćwiczenia ge~ toalety na najważniejszem wydarzeniu wemi odcieniami różu. Coraz bardziej 1:owarzyszą~y negusowi ras Kassa 

ograficzne i historyczne. letniego sezonu - wyścigach w Ascott, przyjmuje się też moda na sztuczne rzę-1 przezył w Gibr.altarz~ nJm~ntyczn~ 

I
- górączkowo usuwają ze swych twa- sy, a ponieważ Anglja żyje obecnie pod pr.zygodę. Zakocilała Mę w mm bo-

8. premjer Sprzedaje rzy ostatnie pocałunki południowego znakiem wyścigów, rzęsy te robi się z ••• wiem bogata tlolendcrh. p. Str?Y· 

k t słońca. NajradykałnieJszemi środkami, u- końskiego włosia lakierowanego ł za· Wystosowała ona do rasa Kassy list, 
urczę a suwającemi ciemne zabarwienie skóry, barwionego w to'nie toalety. Rzęsy te, propon~jąc wu SW«l r~kę i serce ... Pan; 

(sb) Znany w świecie politycznym są soki z pomarańczy i cytryn, malin, umocowane wśród wtasnych rzęs spe- Stroy Jest młodą V:'dowką, rówme~ ras 

były premjer Wi,elktej Brytanj'! Uoyd ogórków, krem z liści zielonej sałaty cjalnym preparatem, mają być gwaran- K~ssa P.ochow~t medawno swą zonę. 
George sprawi:a swym przyjaJCioł·om nie i t. p, towane niewrażliwe na upał ani na wil- Mimo, 1z losy ich są podobne, były do-
malo kłop.o·tu. Po wycofamiiu się z życia Ponieważ taka transformacja wy- goć. wódca wojsk abisyi1skich odrzucił ma-
poiiitycznego poświęcił się on pracy na trymcnjalne zakusy orzedsiobiorczej 

roli i hodowli zwierząt. Przed kilku Straszny sen stał s·1a rzeczyw·1·stos'c1·il holenderki, albowi~~ l(assa nie lub~ CU· 

dniami wysłał on do Londynu na far- 't 'I ropeJskich kobiet. 

mark samochodami ciężarowemi 5 OOO • • • 
kurcząt. . • Tragiczna opowieść matki ofiary katastrofy 

Na samooehodach wi:dn1iiały napisy (z) - Dorota Sunkay, zamieszkała I szczególami. . 
głoszące z czyjej farmy pochodzi ptactwo w jednem z małych osiedli w pobliżu Koszmar ten przeraził ją do tego 
n~c też d~iwnego, ż~ w rekordowo krót- Winchesteru w Anglji, miała straszny stopnia, że następnego rana nie puściła 
kim czasie wszystkie kurczęta zostały sen, który powtórzył się trzykrotnie w córki do szkoty i zabroniła jej opuszcza
sprzedane. Obecnie w miasteczku Churt cią'gu jednej nocy. nia mieszkania. Preed wieczorem po
w pobliżu .Londynu· Lloyd George otwo- Snito mi się - 012owiadała ,_że wy- słała syna Edwarda do sklepu. Córeczka 
rzył sklepik z warzywem. Sprzedaje on słałam moją córeczkę po bieliznę do są- prosiła, aby jej pozwoliła pójść z bra
tylko owoce i warzywa ze swych po- siadki, mieszkającej opodal nas. Widzia- tern. Zgodziła się, ponieważ nie trzeba 
siadłości. łam, jak biegła po trawie wzdłuż drogi było przechodzić przytem przez ulicę. 

Byfy premjer „urzęduje" osobiście z paczką w ręku. Następnie ujrzałam Po upływie zaledwie dziesięciu mi-
w ciągu dwuch godzin w tym sklepie, auto, pędzące jej naprzeciw. W odleg- nut zapukano do drzwi i sąsiad zako
udzi·e l ając fachowych rad na temat f ości kilku metrów od dziewczynki sa- munikował, że samochód, wskutek pęk· 
ogrodni·ctwa i warzywnictwa. Sklep mochód skrecił nagle ostro wbok i na- ni~cia opony, skręcił gwałtownie wbok 
premiera cieszy s ię wielkiem powodze-

1 
jechał na nią. Sen ten był taki strasz- i zmiażdżył biegnącą trawą · dziewczyn 

n.iem. Przyjeż dżają do niego rolnicy ze ny I realny, że obudziłam męża. Wy- kę. Edward, idący obok niej, nie od-
wszystki·ch stron, prosząc o radę w spra ~miał nmie. niósł najmniejszego szwanku. . 
wi1e hodo wli ogórków, pomidorów W ciągu nocy sen ten powtórzył się Opowieść nieszcz~śliwej matki za-

jeszcze dwukrotnie z najdrobniejszemi m:eścity wszystkie pisma angielskie. 

„ 

Anglja w obronie przed gazem 
W Anglii" przygotowanych zostanie wkrótce 

przeszło 30 milionów masek gazowych dla lud
ności cywilnej na wypadek ataku z powietrza. 
Już do końca r. b. będzie przygotowanych zgó
rą pól mi!jona Judzi do czynności związanyd1 
z odparciem ataku gazowego. Co dwa tygod
nie kończy kursy instruktorskie w specialnei 
szkole w fafield trzydziestu ludzi, którzy obej
mą później stanowiska instruktorów w s.woich 
osadach i miasteczkach rodzinnych. Wkrótce 
zostaną też otwarte nowe ~zkoły in~truktor
skle w Manchesterze, w Sheffield, w Glasgow 
etc. Na kursy powoływani są przewa.lnie człon
kowie po~icii, straży poża rnei, urzęduicy sa
morządowi, lekarze, pracownicy Czerwoneg;o 
Krzyża. Lępiei późno niż wcale, 1:owiedzieli so~ 
bie Ąpglicy i zabrali się energicznie do pracy 
nad uzupełnieniem swej mocno dotąd zaniedh:i
nei obrony przeciwgazowej oraz wzmocnieniem 
równoczesnem słabo rozbudowanej floty po
wietrznej. Lekcja abisyńska nic poszła na mar-

ne.,,... 
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'Mięso nle zdrożeje s I „ d • L • 
Bezsku~:!n~l~=~~~~~!::::~i- trasz Iwa trage Ja we W0\\1Ie 
stai~~cg~kfghj d:i;~~~i! ~!chi0 r:V::~~ Rodzica usilawałl otruć czworo dzieci I sami PDPBlnili samobójstwo. -
~~wmfęs~r~ś~~~ :r~~r~~:~~n~ot~e:~~~~ Jtlaszczęsne sieroty prawdopodobnie uda sie utrzymać przy życ : u 
swoje żądanie częściową zwyżką cen Lwów, 26 czerwca. ni jękami, które dobywały się z miesz- ,Jak ustalono, cała rodzina ulefUa za~ 
żywca. Dzielnica Zamartynów byla dziś te- kanka stolarza. Po wyważeniu drzwi czadzeniu, które zgóry uplanowali w 

Władze starościńskie odmówiły Jed„ renem zbiorowego samobójstwa całej ro znaleziono leżących na ziemi Kotow- celu samobójczym. 
~iak, ten:iu żądllł!iu, g~y~ zw.yżk~ cen dziny stol?rza 32-letniego Stanisława skich Na łóżku jęczało czworo dzieci Od pewnego czasu Kotowskiemu PO• 
zyw ca Jest chV.:!lowa 1 ~ue moze się od- Kotowskiego zam. przy ul. Lwowskiej w wieku od 4 do 10 lat. wodzilo się coraz gorzej. Był on dobrym 
bić na kalkulac]l cen mięsa. f 34. ' Zalarmowano pogotowie i catą ro- stolarzem i otrzymywal wiele zamó· 

Mięso narazie nie zdrożeje. Nad ranem sąsiedzi zostali obudze- dzinę przewieziono do szpitala. wień od różnych firm meblarskich. Jed
nakże prowadząc wraz z młodą żoną hu 
laszczy tryb życia roztrwonił zarobki Pracown1·cy tr=-mw:ł1„ow1· gruz·" stra1·k1·em ~~~:~1~:rj~~~7o'.w:::1~st:n:::::ęod: U U 'I brać sobie życie i Jednocześnie zgładzić 
swoje: dzieci. 

w razie nleuwzglt:dnlen!~ ich po~tulatów •. - Dziś konferen- drz~ tX~t~~l~YK~~~ds~~ z:i~!ł5!f:e!1;~ 
cja w dyrt'kCJ, K E Ł I inspekcJi pracy dobywać z pokoju, zatkał wszystkie 

• • • otwory na zewnątrz poczem wraz z to· 
Lódź, 26 czerwca. na konferencja w dyrekcji K. E. Ł., na konferencji w dyrekcji K. E. Ł. złożo!le ną wypił znaczną ilość kwasu solnego 

(k) - Jak wiadomo, między dyrek- której dyr. Ring udzieli odpowiedzi na będą sprawozdania na zebraniach pra- i ułożył się do snu. 
cją Kolei :Elektr. Łódzkich a pracownika postulaty pracowników tramwajów cowniczych, które zwołane zostały na W nocy straszne bóle głowy obudzi-
rni fizycznymi wybuchł zatarg, przy. miejskich. dziś po południu. ly dzieci, które wszczęły alarm. 
czem pracodawcy zapowiadają strajk, o Po konferencji przedstawiciele zain- Na zebraniach tych powzięta zosta· Mimo zabiegów lekarskich Kotow· 
ile postulaty ich nie będą uwzględ- teresowanych związków udadzą się do nie uchwała co do dalszej akcji. W ra- scy zmarli po południu. 
nione. okręgowej inspekcji pracy, gdzie o go- zie niezałatwienia postulatów po myśli I Sieroty prawdopodobnie uda się u-

Związki zawodowe, grupujące pra- dzinie 12-ej w południe odbędzie się je- pracowników ma być proklamowany trzymać przy życiu. 
cowników K. E. Ł., wystosowały dwa dnostronna konferencja. O wynikach strajk na tramwajach miejskich i dojaz-

1 
.Wstrząsający ten dramat wywołał 

rnemorjaly - do dyrekcji tramwajów i tej konferencji, jak również o wynikach dowych. , wstrząsające wraienie. 
okręgowej inspekcji pracy - domaga- „„„•llliiililiilll•••••im•„„•lmnm„„„„„im„„•••„••„„„.„.„.„„.„ 
jąc się wprowadzenia dłutszych urlo- Groz"'ba s'tra1·ku 2.500 chalupnlko·w pów. Na załatwienie tef sprawy zwląz. 
kl dały termin do 26 b. m. 

Do akcji pracownik6w tramwajów 

~:i~~~~nfrz:!ąc~i~~;!Tac:ra~:~~r nowy strajk okupacyjny. --Podpisanie .umowy z malarzami 
wych, wysuwając szerei postulatów, af Lódź, 26 czerwca. raj konferencja w sprawie zawarcia u-
m. in. również w sprawie dłuższych ur- (k) - W okręgowej inspekcji pracy mowy zbiorowej z pracownikami ma-
lopów. pod przewodnictwem insp. Kakowskie- larskimi. 

. Dowiadujemy się, że zarząd kolejek go, zastępującego okręgowego inspek- Na konferencji tej osiągnięto porozu-
doJazdowych tor.a Wyrzykowskiego odbyła się wczo mienie i podpisana została umowa zbio-

POSTANOWIL ZAŁATWIĆ POSTU- ------·· ----------------

rowa na Jeden rok. Urnowa ta wprowa 
dza trzy kategorje płac dla pracowni
ków malarskich. Podpisali ją przedsta
wiciele trzech cechów pracodawców i 
trzech związków zawodowych. 

LATY PRACOWNICZE ODMOWNIE, p d . . l , ł , rf b. h w . 
~.~··tJ:.:a~r:.~i :;;~~i~~j~0=~~~1: tle 1lawme e 18l080W[OW Oull\l[u W dnlHW!e 

** ·• · Ostry zatarg wybuchł wczoraj w 
wykończalni i farbiarni Walczaka (Wól
czańska 251), zatrudniającej około 200 
robotników. 

• • Wyniki interwencyj u władz centralnych Dyrekcja fabryki obniżyła pracę kil· z Łodzi do Gdyni I Łódź, 26 czerwca. dowego wszystkich sezOnOIWCÓW na te- ku młodocianym robotnikom, wycho-
za 12 zł 10 gr (k} - Jak, już d01I1ieśliśmy, do .Wars.za renie całego pańs·twa. dząc z założenia, że umowa zbiorowa, 

Od , ł R h • -H • wy udała się wczorai ~elegaoeia zwią~- Deleg~ci~ 1sezonowców 'P.0.Z,ostai.e. '!' regulująca warunki płacy i pracy, nie 
. dz~ 3 u~ owo ~ndloiwv w ~ ków zawod01Wych, skup11a.jących robotni- Warszawie 1eszcze przez dzien dzme·J- dotyczy młodocianych. 

dzi, po.da1,~ do v.:i.e.domości, !e na „$wię: ków s·ezonowych, celem p-odjęcia inte·r- ~zy, celem poczynienia' starań w mi,ni· Zarządzenie to spotkało się z prote
~C: MGdor z~ bę~zie uru

1
ohormonkv z łod.odiz1 1 wencji w ministerstwie skarbu o zniel'>ie- ster·st:wie spiraw wewnętrznych o zniesie stem wszystkich robotników, którzy po 

uiu. yni pociąg p~u amy, t6ry '! · nie podatku dochodowes!o od zarobków nie podatku specjalnes!o od zarobków i rzucili pracę, nie opuszczając Jednak 
~zie wd~dłdug następul Jądce't?_ 11'1oz.dk~adu Ja.z sezonowców, zarlmdnionych na rohoitach w ministerstwie Qipieki S'Połecznej o murów fabrycznych. Powiadomiony o 

y: 0 Jaz ze st. ó t na· ni~ 27-go miejskich i innych. zwiększenie kredytów na roboty pubJicz zatargu inspektorat pracy zwotał kon-
cze~ca ? godz. 21 m. 20, pr.zv1azd do Przedstawicieli sezonowców w oso- ne oraz o wy.danie zairządzenia, mocą f erencję. 
Gdy01 dnla 28 ~zerw.ca <> J!·~dz. ~ m. 10. bach pp. NowakowskieRO lZZZ), Ortla które.go sezoinowcy, którzy pr-aco.wali w •: 
Spowrotem od1azd z Gcłvm dm~ JO-gol (Praca) i Ziółkowskie)!o (Ch. Z. Z.), przy roku ubiegłym na robotach prowadzo- Na terenie ZELOWA zatrudnionych 
czer.~ca. 0 • go~. 19 m .. 23, ~rzv1azd do jął p. minister Świtalski i odbvł z nimi I nych z funduszów dotacyjnych, mieliby jest około 2.500 chałupników-tkaczy, 
st~c1,1 Łodz-Kahska dma 1 hpca 0 go- I konferencję. P. Minister zapewnił że prawo o<trzymywania zasiłków, ~dyż wio~ którzy otrzymują od nakładców przę
dzinie 

4 
tn. SL . , spriawa ta będzie pozvtxwnie załatwi<>- jewódzkie biuro Funduszu Pracy zaikwe dzę lub gotowe osnowy do przerobie-9płaiŁa .za prze!a.zd w obie strony w na speci·alnem zarządzeniem, które uka-I stjonowało to prawo nawet w razie prze . O k 

klas1e .I~I-e1 wynos·1 zł. 12 dr. 10 od oso· . . dni h na.•bliżs.zvch, przyczerni pra.cowania ustawowych ilości dni i ty- ma. statnio między na ladcami a tka-
by (nueisca numerowane). ze się w . ac i''. d d tk d h ń d . czami dochodziło do zatargów na tle 

Karty kontrolne na t-en pociąg są do zarz:ą,dzeme to zwo ni 0 po a u oc 0 60 m pracy. · • obniżania zarobków i w rezultacie na-

le~~~~!i .~ ~~:~~~lti~ź~~H~b :~i:~~ Wł!1'[.l[·1n1 h!1(0 h~m·1nn·1llDl.b 1· ldr~d1nny m~l ~~~~ffu:Y~~:;}:.dzie~~~~~:!~nieclt~~ 
wszystkich ·oddziałach 1 a.J!entura<:h Bmr u~ ~ Uu ' nu ~ n u UD u q I wygasa w dniu 1 lipca r. b. 
Podróży „Orbis:· i „Wia.~ons-Lits-Cook''. k ł t li k ....,. sądu starościńskiego Nakt.ąd~y w :WYPOwiedzeniu tern za-u aran zos a wyro Bu.al znaczyh, iż w mnych ośrodkach prze. 

Apteki Ubezpleczalnł t.ódt, 26 czerwca. na Polesiu. Za przekroczenie to skazany rnyslowych chałupnicy otrzymują niż-
bada zamknlate w dniach (v) Referat karny sądu starościńskie- został NA 1:RZY D~I ARESZ1:~· sze płace, .to też nak.ładcy chcą wyrów· „ „ „ go rozpatrywał w dniu wcozrajszym Lewkowicz LaJb, Sródm1e1ska 57 nać stawki na tereme Zelowa, co S1'0· 

28 I 29 b. m. szereg ciekawych spraw. Przed sądem skazany został na .20 zł. grzywny za wodowałoby obniżkę plac chałupników 
Łódź, 26 czerwca. stanął Smuga Roman, zam. Grabowa 29, we1":anie pogot?~1a Ubezpieczalni bez zelowskich. 

(k) - Jak nas informują, w związku który chcąc zemścić się na żonie za to, nagłe1 ~oniecznosci. Celem zapobiegnięcia strajkowi cha· 
ze sporządzaniem spisu inwentarza w że go porzuciła I wyjechała z przyia- Wisniewski Bronisł.aw ' właściciel łupników na dzień dzisiejszy zwołana 
dniach 28 i 29 .b. m. wszystkie apteki U· cielem, złożył zameldowanie o popełnio- baru przy ul., Narutowicza 1 skazany została w inspekcji pracy konferencJa. 
bezpieczalni Społecznej w Lodzi będą nej przez nią kradzieży. Zarządzone został na zap acenie 50 zł. grzywny za 
zamknięte. I dochodzenie ujawniło, że oskarżenie by- to, że przyrządzał potrawy z mięsa po-

Począwszy od 1 lipca r. b. praca w ło bezpodstawne, wobec czego Smuga chodzącego z J?Otaiemnego ~boju. . Dziś w kinach; aptekach Ubezpieczalni w dnie po- został skazany na 50 zł. grzywny za Adelfatngł • Jozef,ł Srebirz
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d · t ć b d · b d rowadzenie władzy w błąd zany zos a na zap acen e z • g zy • ADRIA: - „Czar młodo§ci". wsze. me rwa ę zie e.z P.rzerwy o wp . · dań- ny za to, że na czas nie dostarczył wy- AMOR: - „Biały upiór". _ 
g?dz1!1y 8.-eJ ~ano do 1~-eJ wieczór. W ~adowsk1 Jan, zam. przy ul. G kazu zatrudnionych u niego robotników CASINO: - „KaJJrys Pi,ęlsnęf„Pani„. 
niedziele I święta apteki będą nieczynne skieJ 3 obcinał · gałęzie drzew w parku ~ wykazu produkcji. CAPITOL: - „Noce eg1psk1e . 
• Strumpf Moszek, Pabianicka 18 sprze co:r~oMor~!~~'.Pokói nr. 309''. II. Osłem ~odzln 

BE Z PŁ.AT - EX p RE s su· „ dawał (ałszowane masło i za przekro· .EUROPĄ.: - „„Amerykafl,kic awantury" N Y K U P O N 
'' 

czenie to skazany został na zapłacenie m~f'JD-)(FJO?' .:_ „Swiat idzie naprzód". 
50 zł. grzywny. Grynglas Abram, admi- JAR: _ „Czarowna noc" i atrakcje. 
nistrator domu przy ul. Gdańskiej 35, METRO: - „Czar młodofoi". 

do Cyrk St nl•ewsk•1ch zapłaci 50 zł. grzywny za nieporządki MIRAŻ: - „Nasze sfoneczko", U a administrowanej przez niego posesji. PALACE: - „Noce egipskie'', 
K PRZEDWIOSNIE: - „Jedna z Tysiąca''• leinerer Majer i Kartowski Majer, RAKIETA: _ „Ostatnie dni Pompei". (UL. BANDURSKIEGO} 

współwłaściciele domu przy Placu Ko- RIALTO: - „Małżeństwo na bezdrożach" 
Okaziciel niniejszego kuponu otrzymnuie w kasie Cyrku przy kupnie Jednego biletu ście!nym Nr. 4 skazani zostali pierwszy SZTUKA: - „Casino do Paris". • . 

druii zadarmo. na zapłacenie 200 zł. grzywny a drugi ICYR~ S'.fANIEWSKICH, ul. ks. B~ndurskie~o 8 
Ważny na piątek, dnia 26-'o czerwca na przedstawienie popołudniowe , ł . 50 ł ' . codziennie o godz. 4.30 po poł. 1 8.30 w1ecz. 

i wieczorowe. n.t za.p ~ceme . z . grzy.wny za to, ze w~paniały program, wykonany wyłącznie prze& 
••••••••••••••••••••••••••••••poses3a1chw~~w. ~a~w~WQ~Iili~M~ ~ili~b~~e~~~2p~ LWanmkach sanitarmr.&.h. · ·, · 
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tf-aJJ.cr .'Tu ut4Jtr!„ 
PIĄTE~, dnia 26-go czerwca. 

~·00-6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· p • I "" d '4 • "' • ' · h 
~ze: 6.03-6.?3= Muzyka z płyt. 6.23-6.28: Pa· racown1cy umys owi oma a1ą się wn1es1en1a swyc 
6)3tnfir5mOacGy!. 6.28-6.33: Zapowiedź programu. ; postulało' W na 0rum seim·u 
' - · : imnastyka. 6.50-7.20: Koncert po· 3 

s~nnyl w wykonaniu orkiestry dętej 31-go pułku % 
rze ców Ka_n. pod dyr. por. Jana Waltera. op6aOJD • • olli:.lo' I , d te. • I. 

7·20-7.30: D~iennik poranny. 7.30-tt.oo: Przer· w.,, IODł' pOpOr(lf! p "' flJ O ~1,1'(111 
wa dla. Łodzi. 11.00-11.57: „W krainie lalek"-
połudmowv koncert (płyty). 11.57-12.00: Sygnał Łódź, 26 czerwca. 
czasu. 12.00-12.03: Hejnał z Krakowa. 12.03- ( ) W 1 k 1 U Z kó Z 
12.50: Koncert w wykonaniu zespołu salonowego V O a U nji wiąz W awo-
Pawła Rynasa. 12.50-12.55: Chwilka ~ospodar· dowych Pracowników Umysłowych od
~twa domowego„ 12.?5-13.05: „GaW10ty • ,płyty). tyla się doniosła konferencja z udziałem 
13.05-13.15: Dziennik południowy. 13.15-15.27: posłów i senatorów z Łodzi. Na konfe-

Przerwa. 
15.27 ·- 15.~0 Łód~kie wiadomości giełdowe. rencji obecni byli: poseł Wadowski, 
15.30 - Io.45 Wiadomości gospodarcze \Vaszkiewłcz i senator Algajer. 
15.45-;16.00 Rozmowa z chorymi ks. kap· elana T b b 

Michała Rękasa. ematem o rad yto zapoznanie 

16.00-16.25: Mi~jatury skrzypcowe (płyty). przedstawicieli interesów pracowniczych 
16.25-.16.45:. Piosenki w wykonaniu kwartetu W sejmie i senacie z akcją jaką toczą 

~nd7 Kittsk~h!11aJnn, ~~gełiny Łącki~j, Miry 1 obecnie •Związki pracownicze ·zgrupo-
ar ynows 1e1, adw1gi Targowskiej U „ t • • k · 

16.45-17.00: „Kultura Polska" _ odczy.t gł wane .w nJl, 1ączme ze zw1ąz ami ro-
dr. Bogdan Suchodolski. wy · botniczemi. 

17.00-18.00: „Szwedzkie ll).elodje" w wykona· Ch · · 
. niu orkiestry kameralnej pod dyr. Adama C"dZ1 tut~J O p;zygotowywaną JUZ 

Hermana. oddawna akcJę skroce1da czasu pracy, 
1s:o0-18.10: „Uśmiechy dzi~ięce" - wygłosi wydania ustawy o umowach zbiorowych 

red. Benedykt Stefański. i • t i S t · · 
18.10 _ 18.15 o wszystkiem potroszirn .r~ze1ms w te 

1
pracy. ą o trzy nabiwa~ · 

18.15-18.35: Arje operetkowe w wykonaniu Lu· meJSZe pos u aty wysuwane o ecme 

przedstawicieli świata pracy w parla
mencie będzie poruszenie tych spraw i 
wszczęcie nad niemi debat. 

Zarząd Unji wskazywał na to, że, 
przygotowana od pewne.go czasu i zapo
wiadana przez rząd ustawa o umowach 
zbiorowych nie wyda konkretnego re
zultatu jeżeli nie będzie jednocześnie u
chwalona i wprowadzona ustawa o przy 
rnusowem rozjemstwie. „ 

W dalszym ciągu Unja domagała się 
poruszenia sprawy zniesienia podatku 
specjalnego, jaki natożony został przej
ściowo na okres dwuch lat. Przedsta
wiciele Unii podkreślali, że podatek ten 
wprowadzony został celem pokrycia 
chwilowych niedoborów budżetowych: 
Obecnie, jak to wynika z ogłaszanych 
przez rząd każdomiesięcznie sprawoz
dafl. budżetowych, svtuacja uległa o tyle cyny Szczepańskiej (płyty). I przez świat pracy, przyczem zadaniem 

18.35 - 18.50 ~oncert reklamowy. 
18.50-19.00: Biuro Studjów rozmawia ze słu- N Cl d r:I k • 
19.00. c~a1c9~~g:i· l;n~·t Dohnanyi: Kwintet forte- I e a J ą s p o o ~ u 

pianowy E-moll op. 1. I · Jl 

poprawie, że pobieranie podatku nad
zwyczajnego od dochodów przestało być 
koniecznością. Tembardziej, że podatek 
ten obciąża warstwę pracującą, najbar
dziej upośledzoną na której barki spa
dają wszystkie niemal świadczenia. 

Posłowie Wadowski i Waszkiewicz 
oraz senator Algajer, oświadczyli zgod
nie, że sprawy bolączek świata pracy 
są im bliskie, i, że będą one na posie· 
dzeniu sejmu poruszone i znajdą w nich 
szczerych obrońców. Niemniej jednak 
spr.awa ta musi ulec zwtoce, albowiem 
obecna sesja parlamentarna już się koń
czy i rozpoczynają się normalne letnie 
wakacje. 

Sprawy poruszone na Konferencji 
będą mogły być wniesione na forum 
sejmu dopiero w okresie sesji jesiennej. 

w nocy ... 
19.30-19.45: Pieśni murzyńskie odśpiewa Józef • "" • 1 

1945Ko2n0dr3a~tp:i;>r.zy akomp p~o.~. L. Ursteina.. Martyrologia lodz1an1na, ktory po pracy wraca 
· - · O. 10snka Fortunie operetka w 1ed· • • 

nym akci~ Jak?ba Offenbacha. Tekst w dO zacisznego Mieszkania" 
tłomaczemu Feliksa Dahlkego. '' 

20.30-20.45: „Figle Kajtusia•', fragment książki Łódź, 26 czerwca. I Zamykam okna - be.z skutku. Silne nia i łączę wyiriaizy głęboik'iego pow:atainła 

.., Janusza Korc~aka. P· t: „Kajtuś Czarodziej". (v) Do redakcji naszej nadszedł cha- głośniki przeciskaią dźwięki przez (Tu następuje pod:Pis) . 

.o0.45 - 20.55 Dziennik wieczorny akt t list kt, · · · ! tlci t 'v11t k d C yt lnik · .1 i. 

20.55 _ 21.0IJ Pogadanka akt 1 · 
r erys yczny. , ory pomze1 przy- ws.zys e a.my. w 1 em wzro l)a a na z e owi zme:utre~O'Wanemu przez 

21.00-21.10: Muzyka (płyty) . ua na. taczamy: I porzuconą gazetę i... chwytam ją znowu, muzykalnych sąsiaidów, postariamy się 

21.10--:2~.00: Tr~nsmisja · koncertu muzyki poi- „Jest godz.ina 22 i pół. Po skończonej jak zbawienie: oto na 4-ej stronie z.ape-- odpowiedzieć. Niedawno wvdaine zarrizą• 

s~ie1 ~ GdLansdka w hwyk. „or~iest~y symfo- priacy, trwającej u mnie 15 )!odziin na do- wnia k-0chamy „Expresik", że władze . dzenie ministerialne mówf wyraźnie o 

mczne1 " an esorc ester i choru Tow b · 'ł d • • l • 1 1 ' • ' Ł I · K b ki 

Wśpiewaczej!o „Cecylja" pod dyr. Kazimierz~ ę,t wroc1 em o 1~tac1szdnego 11m1esz Iania wd ~ cKzą en':r21cz
1
nk1e odnk~ndą ciszę w <?· krztem, ki~e: „. thoałprzez uzakłpOrczywe wyk , ry 

iłkomirskiego z udz. Wiłkomirskiej (fort.). w , zw. „p·rzyzw01 ym i0mu w centrum, Zl, west1a ty ' o <> ie V zac.zyna się y em l asem óca npO ÓJ pu.· 

~~·00=2~.is; Wi.ado~ości s~ortowe . . . mia~ta (ul •. Traugutta) •. Z przyjemnośc~ą j noc, bo oto już jest godz._ 23, i~ s~yszę bliczny .- pOdleg~ ~ze''. Dalej rozpo-

.t5w2"'d4o. S;1kśm ko hAktach -Wlddp11ta zabieram się do czytarua 11Expressu Wie i dzwonek do dozorcy, a miłe dźWlęki ku- rząd.zeme to mówi res.ze.ze: „Kto przez 

Raac~k~wski.0 ows a omp. a ys aw czarnego Ilustrowane~O", Z tabelą wy-: pletów, romansów i polek trwaiią nadal, upOrczywe wybryki zaldóca sp0k6j nOC• 

22.40.,---23.00.: Muzyka (płyty). granych jes.zcze poszło dobrze, o walce! szarpią nerwy, nie dają człOwiekowi pł'a ny ~ podlejfa karze". 

samolotów brytyjskich z arabami iuż czy I cy ani myśleć ani odpocząć. Widocznie Jalk kaide 1102t{>oirząd.zenie, ta3t i to 

Zav1ód miłosny talem w roztar~nieniu, dalei już poszło! noc r•OZ.poczyna się dopiero o północy, zawiera sz~eg wątipliw~ci. Pll'!Zede· 

piąte przez dziesiąte, o żebrakach gra-! lecz w tej właśnie po1rze słyszę za ścianąj wszystkiem 9PQm.e iest <>kre.ślenie kiwe· 

powodem tamait:hu samJbóJczego jących w hokeia i t. d. B-0 jakże można i turkot maszyn w jakiejś fabryce w są- stji hałasu. Domowe reJ!ulaminy pOll"Ząd· 

ł.,ódź, 26 czerwca. zrozumieć cokolwiek, a tembardzi.ej ; siednim domu. fabryce, która nie odcz.u· 
1
\ kowe przewidują spokój tuż od g<>d.ziny 

\gr} - Vv mieszkaniu swych praco- skoncerutr·ować myśli na czemkolwiek, l wa bezrobocia i nie daje spać sąsiadom/ 11-ej wieczorem. Utairło się iednak, że 

dawców przy ul. Pabianickiej 47 targ- gdy z jednej strony sympatycznego po~ j do rana. A o J!Odzinie 5 i pÓł codzi.ennie niema powodu do i1llterwencii taik długo, 

nęla się na życie 19-letnia służąca, Fe- dwórza rozbrzmiewa skoczny „sketsch'• 1 rozpoczynam dt.Z:ień roboczy. jalk dłu~o n.a1daie pr:Olgram rozidośnia Pol 

licja Hutnik, wypijając sporą «lozę spi- z naprzeciwka marsz z „Carmen", zlewa 1 Więc dro,l!i Panie Redaikt<>rze, czy to skiego Radja, co trwa za.zwyczai do go

rytusu denaturowanego. jakiś wykład radj<>wy, (wszystko przez! ia źle zmzumiałem wiadomość czy też dziny 11 i pół. Jeżeli później ies;zcze hę· 

Lekarz pogotowia·, po przepłukaniu silne ~łośnUci.)1• a z -0kna mie~z~~nia pa· j s~iedz~ nie, stosują ~ię do przep~w?„. tlą Pain.u ~ł?śl!-ild ?Meszk'.adzać, wini~ 

desperatce żołądka, przewiózł ją do szpij na dozorcy, st'czna p0Jka 1101ra • Dz1ęku1ę zgo·ry z.a kilka slow wyJaśme· Pan zwrócic się do d&zorcy, wzglę~e 

tala. Powodem rozpaczliwego kroku! fi W ~za domu.? zwir6cenie u~ait1 Io. 

był zawód rniłosnl' I . , katorowt zakł6ca1ącemu spok61 nocny. 

śmiertelny upad~k z rusztowania Tejemnicze znikniecie portfelu wyiasnione r:y :~1~a}>:~:a~~~ć ~cln~;~:;~ 
~ wem zakłocan1u spOkoju w komisarjacie 

· Łódź, 26 czerwca. Właściciel stolarni skazany został na więzienie P. P. podając jednoc:ze.śnie ·świadków na 

(gr) - Na ul. Piotrkowskiej 171 pod- d . . p · cl i potwierdzenie o%oliczinl()Śoi zawarlych w 

czas prac, związanych z remontem do-J , . Łó ź, ~6 czer~7~. l deirnen~ach ersta, stw1er zono. i au· skardze. 

mu, spadł z rusztowania Oskar Wihan,I (~r) -: W swo~m .cz~sie donos1hsmy tore!"- hstu był sąsiad po~zkodowanego, Oczywiście, sipoltói n:ocnv iem pod 

blacharz z zawodu zamieszk ł 1 o taiemmczem zmkmęcm portfelu wła- BeUJarnin Bursztyn, własciciel stolarni, ek k . 

ul. Napiórkowskieg~ 91 . a Y przy I śc}c~el~ .fabryki mydła przy„ ul. Sród- znajdującej się na tej samej posesji co i ~.im! ~:~~ w~~:ck:' ~óbi'::~ 
Do rannego wezwano pogotowie ~1eisk1eJ 37, Józefa fersta. Nraz z pu- fabryka f~rsta. · wencję. 

Czerwonego Krzyża Wih · . gilaresem przepad to 450 złotych w go- f ersta 1 Bursztyna tą czy ty zażyte ••••••••••••••-

cz ono w szpitalu im.' Prez M~~c~c~~:~~~ tówce, weksle na większą kwotę i do- stosunki. Często .grywali ze sobą 'Y. 
Pomimo natychmiastowej interwencji kumpenty.k. . (( . b . d ł kbartd~ i w chzasi.e Jtednegtof 1 z „seansów Zyc·1e Pab1·an·IC 
lekarzy nie udało się utrzymać nie- oszu 1wama za zgu ą m.e . aiy re- ry zowy7 .zgmą por e . . 

szczęśliwego blacharza przy życiu. Po zult~tu. ferst zrezygnował JUZ z war- ~czyw1śc1e yoszkodowany me .mógł ARESZTOWANIE. 

kilkunastu minutach Wt'han zmarł. · zwło tośc10wego p9rtfelu, gdy nagi~ ?trzy- gtosn. o . wypowiadać s~ych p~de_Jrzeń, Pisaliśmy przed kilku dniami, że właścicielka 
I mal li t o o któ d k k ł l mieszkania przy ul. Konopnickiej nr. 9 powr6· 

ki umieszczono narazie w kostnicy. W s an mm wy, w r~m mezna- g. yz m. ogo za rę ę me z apa 1. me P.0 - ciwszy do domu spostrzegła w swem mieszkaniu 

dniu dzisiejszym zostaną one d ny na~av.:ca przestał ~e~sle 1 dol~umen- s1ada.ł zadnych do~odów. Dopiero hst dwuch plondrujących mężczyzn. Na wszczę.ty 

rodzinie wy ane ty. P1emądze oczyw1scJC anommowy anommowy zdradził „znalazcę". alarm sąsiedzi zdołali zatrzymać jednego zło-

z ł. b - . I k I „znalazca" zatrzymał sobie w na- Wczoraj rozpatrywał sprawę Bursz- dziejaszka, który został osadzony w areszcie. 

aS a n1ac1e W 0 a U grodę. tyna sędzia Zaleski. Po przeprowadze- Policja rozpoczęła poszukiwania za jego zbie~-
'"R łym t.owarzyszem. Zabiegi zostały w dniu wcz„. 

FundUS2!U Pracy Pismo oddane z,Jstalc przez Persta niu przewodu sądowego oskarżony ska- rajszym uwieńczone pomyślnym skutkiem. Are· 

(gr) 
_ W lok 

1 
F d · p clo wydziału śledczego. Pnuczas eks- zany został na 6 miesięcy więzienia. a:z:towany został Agacki Stanisław, nie posiada· 

. ~u uu uszu racy pertyzy oczywiście prży pomocy i po- jący stałego miejsca zamieszkania. 

przy ul. Momuszk1 8 zasłabła nagle ' WYJAZD. STOWARZYSZEN' śPIEWAClYCIL 

wskutek krwotoku Antonina Linkowska s k t „ b 'c W sobotę, dnia 27-go bm. o godz. 18-ej m. 30 

zamieszkała przy ul. Zakątnej 17. Do urowe ary za po aiemny u OJ nastąpi zbiórka wszystkich polskich stowarzy• 

chorej wezwano pO!!Otowic ratunkowe, szeń śpiewaczych istniejących w Pabianicach. 
~ Ś lń Zbiórka odbędzie się na placu Ochotn. Stra• 

którego lekarz p~zewiózt ją do szpitala SO oskarżonych przed sądem staro c skim ły P-0tarnej przy ul. Kiliiiskiego. Stąd przy 

Zapasowego przy ul. Zakątnej 44. J Łódź, 26 czerwca. sa i sklepach. w W'~n1':ku i'n""e,;c. i'1' ui<>w dźwiękach orkiestry ze sztandarami drużyny 
J " ·" ~ ,,... śpiewacze wyruszą na dworzec kolefowy, by 

I 
(v) - Władze administracyjne i sa- ni'ono w sprzedaży większa ilość mięsa udać się do Warszawy . 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 

l~etkińskiei do sprzedania. 
Zg!oszenia: Piotrkowska 411. 

Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 i od 4 
d0 6 popolud:i~u. 

. nitarne walczą energicznie z potaiem· niestemplowanego, pochodzącego z po- J~k wiado~o w .dniac~ 28 i 29 bm. w '.Yar· 

! nym ubo1·em oraz przywozem do Łodzi tajemnego uboju Winni przekiroczenia szawie odbędzie. się. Międzynarodo~y ~Jazd 
. . . ." . . . . Stowarzyszeń śpiewaczych, w którym 1 nasi Pa· 

I niestemplowanego miesa. Po:tajemny zostah UJawmem 1 poc1ągniieo1 do odpO~ bjaniczanie wezmą czynny udział. 

J ubój jest o tyle niebezpieczny, że mięso wiedzialności. Powrót nastąpi w poniedziałek 29-go bm. w 

stąid pochodz~ce nie jest ba~a~e prz.ez W_ ~niu. wczorajszym przed sądem nocy. SPRAWA LICEUM. 

weterynarzy 1 ta two zd;i rzvc sie moze, staroscmsk1m rozpatrywane były spra- Komitet rodzicielski istniejący przy gimna

że w obrocie handlowym pofawia się wy potajemne.go uboju. 30 obwinionych I zjach żeńskiem i męskiem wydele~ował swych 

mi<;>so zwierząt chorych, zatrutych hak- zostało skazanych na grzywny w wy- przed~tawcieli do. ministerstwa w .warszawie w 

terjam! i trychin~mi, niebezpieczne dla sokości od 20 do . 100 zł. z zamianą na E::;: ;tP~hJ:~t~ach. nowym r·okiem szkolnym 

zdrowia. To tez walka wfa.dz toczy areszt oraz potwierdzona została kon-

1 
w delegacji wyjechał szereg osób z prezy

się zarówno ze sprzedażą mięsa nie- fiska·ta zakwestionowanego miiesa. W dent?~ mi.asta p. Futymą i prezesem komitetu 

I 
stempl~wanego, jak i plagą potajemne- P.otajemnym uboju zabijane były. świnie,Jrodzicielskiego J'f:ps;;i~:~;t~1;a czele. 

go u1>?1u. l cielęta krowy, a nawet"" źrebaki.. OśWIATOWE: _ Rotmistrz ~on Werffen. 

„••••••••••••••Iii spodziewane k" Jtrole w skłaiłach mię- LUNA: ~ Urojony świa4 



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan· Lot. 

CZŁOwtEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

.J
!I 

i I 291 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALÓW. ' chW!illa 

Do Warszawy przybył znany przestępca I W ··· · h ·1· t • k ki ..1. b' 
amerykański, Parker, który założył tajem- I. teJ c Wli 'ł US< ysiza~ ro , ulO .1ega-
niczą wytwórnię filmową p. n. „Imperator". pące z haillu. Skurczył Silę, zmaJa~. J1akby 

Parker, frankenstein i chińczyk Czang · chciiaił z:niiknąć, rozptynąć się w nh.:ość. 
uci.ekaią przed policją, zabierając ze sobą I Kroki zbliżyły się sizybk'O w stronę 
Elz.b1et.ę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- gabiln tu 
wuią się, auto wpada do rowu i gdy .Elżbie- i e · . . 
ta ocknęła się - miała na ręku kajdanki I - To om, to OI111 .... - powtarz.at na-

Tymczasem Werner odzyskał prz3'·: wpół p-rzytomniy. - Prziyszli już po 
t~mność. i wrócH do domu. W nocy dzwo- 'mnie.. . 
m do m~go w1cepre.zes ra?y n~dzorczej I SdS111ąl w d'łroni rączkę rewolweru,. 
Łapczysk1. Werner iest v1mepokoiony tym l . 1-1 dl • · · ..1, k · w· t t 
telefonem. : a e nuie przyM'aJ a1 JeJ 1.110 SI mm os a 

· j·riej chwilł.i chwydt go lęk p!'zed śmi·er-
Nilgdy j,ewooe nre zidiairzyło sd1ę, by clą. 

·dzwonrl do jego prywartinego m~eszikan~a. j Jakby w ()lba1wi1e, że może ulec sta-
To z1niaczy, że coś musbai~o sii.ę stać, i bości, wrzudł .si;>owrotem rewolwer do 

coś poważnego. ,szufladtki i zaimknąl ją z hałasem. Wla-
- Sihuchaim paina, pamrlle prezesiiie.... : śnie zapukaino do drzwi. 

- rzuchł w mikrofon. - Czem mogę pa- j - Kto tam? .. „ - zawołał, poczem po 
nu słiużyć?... prawił si:ę szybko. - P!'oszę wejść ... 

- Pnzypuszczam, że czytai pan już ! Na willd!oik wchodzącej pokojówki 
dz.iiS~ejsz,e pisma, prawda?... Pańsbe . od·etchnąl z ulgą. 
zdenerwowainve wskaJZ1UJe na to ... To jest : - Ach, to ty .. „ - jęknął i skoczył ku 
bardzio nd1eprzyjemny kawał, na który niiej z wyciągn~ętemi rękami. 
pow~ruiioo prain zareagować bairdiio ener- 1 - Pod!ać panu śniadamdie? - zapy
gi.cznLe .... Mam stosunlki w prasi~e i go.. ;tafa d:zi:ewczyna, wręcziaJąc m!l gaz.ety. 
tów jestem pa.inu dopomóc„.. I - Niie, ni1e ... Tera~ wYjdź i n!e za-

- Oo si1ę stalł10? .... - krzyknął Wer- wracaj mi głowy .... 
ner mzpa.iazl1nwie. - Nne czytałem gazet. I Dziewczyna wyszła z przestraszoną 

- Nvech pain pośle po jakąś gazetę : miną. 
i przeczyta„. Jaikaś n&eprawdopodobna j Werner wróci't dio biurka z paczką 
bzdura o pańsldej maitżonce ... Jestem obu gaizet. Zdjął olkul<łry i począł przebiegać 
rzony do glębi tym nliesmacznym wybry{rozgorączikowainemi oczami po tytu-, 
ki em .. „ łach. 

... -" 
~- -

śledztwo jest w toku, ograniczymy się I bliższych godzin. 
więc do podania kilku szczegółów, Popołudniowe wydanie naszego 
które udało nam się zdobyć. I pisma przyniesie w sensacyjnej tej 

Otóż głównym prowodyrem szai- sprawie bardziej szczegółowe wiado-
ki jest przybyły z Ameryki niejaki Jo- . mości" ..• 
natson, podający się za przedstawicie- ~ Werner odlt·ożyl gaizetę i porruz nie-
la amerykańskiej wytwórni filmowej \l' i.adomo który mmknął do si-cbi1e: 
„F. C. Pictures". I - Co to? Co to? .... 

Nazwisko to jest najprawdopodob- I Przytożyt ręk~ dlQ sk!'oni, jakby 
niej zmyślone, gdyż władze znalazły chdal sprawd!zirć czy ma giorączkę. 
w numerze botelo.wym, zalmowanym I J es.zcze nire ogarnąl świadomością 
przez tego osobnika kilkanaście doku- tego wS1Zystki1ego, jeszcz,e ni:e byt pe
mentów osobistych, wystawionych na ' wiien, azy to, co prz.ed chwiUą przeczy
różne nazwiska. i taJ Jest prawdrą, cz:y też „nri1eprzyjem-

Prawą ręką Jonatsona jest niejaki nym kawałem".„. 
Artur Frankenstein, osobistość dość ! P-0dlSJzedil dio ok1na i o.tworzył je z 
znana na bruku warszawskim. i rozmachem, chcąc zaic:zerpnąć w płuca 

Autentyczność tego nazwiska bu-· nieco świiieżego powi1etrza. 
dzi również poważne za.strzeżenie. Po I W tedy to ujrzar trzech mężczyzn w 
zatem aresztowano zonę znan:go , t.o:v~rzystwi1e posterun:k•owego, iidących 
11rzemysł?wca. samoch.odowcgo, gło\~; I ~cuezką .ogrodową w kDerunJku budynku. 
ne~o akc1onariusza . i!rmy „M~naco , Zmartw]ał, ziastygl w prz.erażenil\1. 
ktora wespół z wyzeJ wspommanymi I W głowioe poczuł t.odio\Vlaltą pustkę 
przestępcami strzelała w czasie usiło- bezdenną Oltchl.ań w kitórej gbnęla każd~ 
wanej ucieczki do przedstawicieli 1 myśl o ratunrku ... ' 
wład~. • . I Wi!edizi~a:t, wiiedz:ilall, że to po!rilcja, te 

Niestety udał~ ~ię zbiec czwartemu j idą po n~ego, z:ab]o1rą gio dQ więziie'l1ia.„. 
z cz!onkow ~za1ki~ . ale rozesła~o ~a - Co robić? ... Co mbi~?.„. _ szep-

nim h~ty goncze i Je~t nadzieJa, ze ta ił trzęsącemi się war~ami. 
wpadme on w ręce poltcji w ciągu naj Tamci byli już przy drzwilach ... , 
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- N~c nhe Pozumiem, nfic 1;ie rozu-1 - Co to? Co l!o?„„ - z.a.wolał, prze 
miem„. - darit się Wemer. - Ntech pan I czyta wszy tytuł na drugiiej stronicy 0 +. ~n · t i ~ · d 
mówi wyraźnte... jPierwszej z brzegu gweity. - Co to? -I . przyuo~·ni«t' •. nine Y us~szał. puka-p~'kby nile ro1Z1umiał maicrenlla słów. Do-

!lł~DJi~jo 
- Uważam że lepi1ej będlzie jak pan / przymkną~ na chwtlę oczy i zastygł w lnie do drzw.i gabmetu.... Nreswo1trn glo- Pte!'O ternz zauważył ka'IiJkę papieru, 

sam przeczyt~ to wszystko .. .' Potem bezruchu. .. sem zawołał: którą trzymał w ręce. 
niech pain do mwe zadzwoni, dobrze? ... / Ja:kby rui'e dowi-erz.al temu, oo prze- I W Pr?szę .. k·-.

6
„ „

1
, • • P~z;eśHzgnąl się nilepraytomnemi o-

l?.oraidtzę palflu, oo pam ma zrobić.„. czytal w tytule, obeirzat gazetę ze wszy esz a. P0 . OJ w~a. Na twarzy JeJ czami. po H~l'l~ach mas:zyinowego piis-
Werner rzuc~t słuchawkę na wi'<ieł- stkiich strom, sprawa1zH datę i s.ięgnąt po małowaJt się mep()lkÓJ. ma, na 110z,um11e1ąc macrenila. poszczegól-

ki i na!Ci~mął dzwooek WMegta poko- drugą. - Pl"o.sizę paina.... jrucyś p~nowi:e r:iych stów. 
jówka. . ~i1<ą rac.i~ prezes Łapczyński, że to iprzysz;!i .... Chcą si'ę koni1ecz:nie zobaczyć - W por.ządlku? _ mpytal wywia-

- Sh.~cham ~ana.-: . Jiaki\S m~eP\Z'YJ.emny .kawał. , z palfle~„„ . do~c~, p_rzyglądając silę niatarczywile 
- Lec na mbasto 1 kup mr gazety .. „ Bo Jakze 11naiczeJ naizwac tę bzdurę? - Nn~ch we.t~ą.„ zmte'l'lOC>ineJ twairzy Weme:ra. __ Dlacze-
- J akte? Op~ruowaił silę rak oś i z:a.brnt się .di? ;:zy- . . - c;>rn czek.aJ~ w haiUu na dole .... I po go pan niie odpow:ilad!a m pytalllie ?„ 
- ~szystko jedno, 00 ci pod rękę t~~·na. Byl ternz znacmve srpokoimciszy, Itciamt Jest .z 111~1... • • _ w porza;dlku, w poraądlku.„ -wy-

popad1ni1e .... Ale prędllm, pręd!kci„. rniż przedtem. Czyta1ł: j - P.ow11ed!z '11!11, zeby tu przyszh .. „- bełkotał Wemer. 
Trząsł snę, czełkając pia _powrót dziew „Groź~y szpieg w rękach policji! .. wybuchnął,. choć. ~~e mila~ powodlu. Wówa'lirus wywi\ad'ol\Vlca. skiJIJ:ąl na 

czyny. O czem mogą p.11sac gazety?... Sensacyine aresztowanie żony zna-j . - W teJ chwilh, pmsizę p1aina.„ -prze 1swoilch uowa!rziyszy sitojącyoh przy 
Stalo stę dlań jasne, że Elżbieta wy-I nego przemysłowca, .Elżbiety Werne- 1 strns.vył·a silę polkiojówka i wYbiegla z po dr.z.w~ach i rzield: ' 

konata swoją groźbę i poszla do proku- rowej, która brała czynny udział w koju. l Do boty . n--

ra tora. I szajce szpiegowskiej. I Bo killlku milnu tach tamci by li już w I - J:10 ' ~aJillOW!le.... rwu wy-
- Co to będzi·e, co to będzi1e?„.- Taik1i tytuł, a poniiżej wiad.omość: gabi111Jeaile. Jden z n1ch ztblilżył silę do 

1
baiczy - ,zwróci!\ Siię ~owu d? W,er-

belkotal zbieJaremi wairgami. -- Wszy- „Nasze władze posiadały już od 1 Werinera i uchylnl klapy marynanki, po- l~~ra Żl ał~ z,rewid'Uj~i 1 ja~skie bb11Ur-
stko skończio1ne.... I dłuższego czasu wiadomości, że na te · kazując jal{!iś znla!czek. Potem wręczył dz~„bł d s ę ~aa;i CZIUJdiy"?" es pan ar-

Jaik szal·oiny począł Mec po pokoju renie Warszawy działa świetnie zor- Wernerowi ka.r~ę. w' ai y.„ boze ~ · · „„ 
machając rozpaczliwve rękami iia!k czt~ j ganlzowana szajka szpiegowska, dzia 

1
1 - Zmbbmy rewJiz.ję w pańskiem m1JJe- Po 1:re~ po rzi•sną p;:ec.ząco .głowJi 

wi1e'k, który pogrążyl si1ę w to~i-. . I ł~jąca na rzecz jednego z państw oś- szkainht„. To jest naJk.az pl'loiku·ratoira ... - natl . żk! SiJJę w s mnię pomna li opa 
My~li, Jaik Mysika'Y~ce przda.tywa.l~ c1ennych„.. lrz.eik.l, nne. paitrząc Werme!'OW1~ w oc'Zy.- 5~110~~ l'IOZwairteml: oczami atrzal 

przez Jego gt:owę, my~h coraz straisznaieJ Wsz~lkle. wy~łłki, skierowane ~u .No, 1 ~aibv~11ziemy i;iaina. . na tyoh, którziy bezce!1emOIIlljał•nie Potwi.e-
sze, wy~o1tui_ące w m.m .ob!ędny strach. wykrycm teJ szaiki były przez dłuz- j - Kot:L11ec, lroni1Jec, koo~c·;· - bulgo- raH szuflady w bii'U~aich przeglądaJlr skra 

- NPe póJdę do w1ęz11erna.„ - rzckr. szy okres czasu bezskuteczne aż do-
1
taro pod Jeg;o srasz!ką.-Elzhuet:a wszyst pulaitm~e kaiżdy pap:llerek 

- · Zastrzelę s~ę. ja'k pohicja P,rz yjid!zie po I piero wczoraj doprowadziły do are- ko powilediz:i:atla. Oz . t ·k·":;:? 
mni1e.... sztowania głównych działaczy. - Przieczytaił pain? - odezwial siię egio 0011 aim sru <llJ<\ „. 

Poidlbiiegt dio birurka, otworzył szufla-1 z powodu późnej pory nie możemy znowu aigen.t. - S. 'Zlkloda az.a:siu, niech prun (Dalszy cłąa Jutro) 
dę i wydągnąt z nii1ej rewolwer. podać naszym czytelnikom dokład- czyta.„ e 

- Mogą przyjść po rrmi1e lada nych wiadomości, tembardzieJ, te Wemer podln~óst nań zidlZilwJone oczy, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••e•••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ach, jak dobrze jest we wodzie. 
Człowiek wtedy wie, że h·Jef 
Kuba również chce dać nurk• 
I zanurzyć się Po 1.ąlę. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Więc, uwaga, proszę państwa! 

Raz, dwa, trzy i - hop! - do wody!.„ 
Panna Mania at westchnęła: 
.... lll!ł.ald ~... ,lłld ._, _: 

Aż tu naraz - co się stało?! -
Rety, ludzie!... Bomba spadła?? 

Nie". To I<uba nlczem bomba 

~ Jll * kilo aadłal 

- „Rety"„. - jęczy panna Mania. 
l(uba cicho lei wtóruje„. 
Od tel chwili nasz bohater 
.Wl,ęceJ skakać nie I!~~ „ ...... „ 
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Straszna kałastrola samochodowa ~o~ ·Toruniem 
Auto WJ?ac!ło na drzewo. - Inzyniera i jego małżonkę 

przew1ez1ono w stąnie beznadziejnym dó szpitala 26 czERWIEc 1936 R. 
T , Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze i 

Orun, 25 czerwca. ski, dekarz, uległ powa.tnemu ogólnemu Naiciężej przedstawia się sta:n Dl>' przyniesi~ powodzenie we wszystkich uowych 

(cd) Na szosie między Ostaszewem a potłuczeniu. mańskich, którzy doZitlali najpoważniej• poczynaniach. Do godz. 11-ei dobrze jest wy-

Lys?nicami w pow. toruńskim, wydarzy· iWkrótce po wypadku przjeżdżała szych kontuzvi i niema nadziei utrzyma ru~zać w dalekie podróże i załatwiać ~prawy, 
ła się straszna kat t of h d b k · · k t ~ f nk k ktore powinny pozostać w ukryciu. Południe 

as r · a sa.moc o o,wa. <> o mie1sca a astro11y urma a, tó· niach ich przy zy' c1'u. J'""t'na Domańsk" d W ł d T h d ""'' "" na aje się do zaprowadzania zmian i zawiera-
nocv wraca o oruma samoc ó rei właściciel zawiadomił natychmiast znajduje si~ w a.stooii. nia trw~łych związków miłosnych i przyiaz-

osobo~y,, prowadzony przez inż. Ja.na szpita.l miejski w Toruniu, skąd wysłano 
1 

O sile zderzenia świadczv fakt, że· mo ny.eh. Między godz. 13-tą a godz. 16-tą należy 
Domansk1eg?: . kare~ę poi.l!otowia. tor został wciśnięty do skrzynki bie~ów unikać przedsięwzięć mających związel\ z elek-

W . pobltzu Ostasze~a, kierowC!l, Ofiary przewieziono do szpitala miej- a .koło sterowe jest zupełnie pogięte. trotechniką, rolnictwem I górnictwem. Dzia!~. ją 
chcąc 1echać lepszą częścią szosy, zamie skierło w Toruniu. także niepomyślne wpływy dla osób i:rodzo-

ł k 
. ,!; n~·ch w czerwcu i lipcu. Godz. 17-ta 1>rzynie-

rza s ręc1ć w prawo. sic niezwykle idee i plany na przyszłaś·\ któ-

Samochód zarzucił i uderzvł o drze- re należy cz~mprędzei wprowadzić w życie, 
wo. - Wst<utek zderzenia, inż. Domań· Od godz. 18-eJ do godz. 20-ej narażeni ;e~iesmy 

k
. d ł ł • od t k' • a!!11r t na straty materialne i przykrości ze strony o-

s I ozna z amanta p s awy czasz 1 1 ,.., złoty& dar na do- sób p!c;i odmiennej. Okres ten sprzyja natomiast 

zgniecenia klatki piersiowej. IY s sztuce i nauce. Wieczór zapowiada siQ pvmyśl-
Ż·ona iei!o Janina doznała wstrząsu . zbrojenia Ar mi i me 1 przyniesie powodzenie towarzyskie : rnae 

mózgu i bardzo ciężkich obrażeń. mespodzianki w związku z najbliższą rodz1;ią. 
dO dYSPOZYCH Gan. Kolo północy odczuwamy znowu działanie gor-

F elicia Wrankiewiczówna, uczenica • szych wp.lywów. 
szkoły zawodQWej, doznała złamania Rydza SllllCllGCIO 1 Dziecko dziś urodzone - szczere, sympa· 
oboiczyka i of!ólnych potłuczeń. tyczne, wesołe, posiada zdolności w r~uych 

Ostatni pasażer Bronisław Wiśniew· kierunkach, muzykalne, lekkomyślne, łatwo u
lega WPIYwam . • „ ..... „ .••.• „ .... „ ........ ~ ••• „ ... „ ..•..... eełt •• 6 .... „„ ...... ~ ............. „„ ....... „„ .............. „„ ••••••• „ 

~BALSAMICZNA Dr Kblłt r.. I! R LEczN•cA oMEGA IGLoo GG • U U Cit. ó w N A 9, tel. 142.42 
. GĄSECKIEGO POWROCllH PrzyJ_m,ulą lekarze we .wszy•tklcb spe 
„_.''' (z KOGUTKI EM) SPĘC. chor. SEKSUALNYCH clalnosciach· - Analizy. Roentgen. bo puder ten przylega tak dobrze, że jest niewidoczny, matuje nadzwy-

wenerycznych I skórnych (włosów) Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. czainie i nadaje cerze subtelny wyraz. 
~NDRZEJA 2, telefon 132-28„ --- Porada a zł. •811111111•~••11•11••11JSillllWllBBlll!llll!lll!C'lGC!illl::ISIDllHilPIZ•llE!!HllHlll•• 

orzvimule od 9-11 I od 6-8 w1ecz. 

1JIUWQ ból, pieczenie. nabrzmienie nóg, DR. M:D • Dr Kl,..czkowa Or Niewia ż 8 ki/O• E BKKERT 
zmiękcza odciski, które po te[ kqpieli A' K k d • • 
dajQ się u•unqt, nawet paznokciem. OPPIO\VS I • · Spec). chor. wenerycznych. skórnych • • • 
Przepl1 uiy~lo no opakowaniu. 1 iii ~ POŁOŻNICTWO I CHOROBY I seksualnych CłfOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. 
--~------~-- KOBlf'.Cf. ANDRZEJA 15, telefon 159-40 Przeprowadził s i ę na ul 
Dr. W lk kw Qdailska 37, tel. 232~55 P~OT;RKOWSKA 99, tel. 213-66: Przyjmuje. od. 8-~1 ~ano i od 5-9 PIERACI<IEOO 5 (Ewangeiicka). 

d Ot OWYS I orzyimuie od 7-8-ei wiec:i. vrzy1mu1e codz. od 10-12 1 5-s w•ecz w medz1e1e , święta 9-12. p . . d 2 
me • LEKARZ-DENTYSTA _:~imuie~o ._!_=!_.!...~~do -8-~ 

spec. chor.I ~:::~1;;6łth, akórnych Dr H liutsztad H Szouo~R.chdr F Ko pe; owska POLSKIEGO wy~cza gruntownie ruty 

Ceg·1e1n·1ana 11 t I 238 02 • • g • ••• „ . I nowany nauczyciel. Dorosłych, słabo 
1 e • - AKUSZER·CilNEKOLOCi CHOROBY SKORNE I WfNtRYCZNf Przyjmuje od 9-3-el władających językiem specjalną me-

od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 mieszka obecnie PIOTRl\OWSKA 66, tel. 148·62. GDA~Sl<;A 37, tel. 232-55 todą. Piotrkowska ~7. m. 11, front III 

POSZUKUJĘ krawcowych z wlasnemi ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 Od. 9-1. od 5--9 pp, od 4 - 7-ei w Leczn1cy, piętro, 2-3, 8-9 wiecz. 

maszynami. Zgłoszenia: Cegielniana 40 Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. w niedziele i świeta od 10-J.. PIOTRKOWSKA 29L tel. 122-89. 

•••••••&•••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~,._... • 

AR I 
Słomiane wdówki i słomiani wdowcy łączcie się! 

Dziś, w piątek, jutro w sobotę oraz w niedzielę i poniedziałek odbędzie się 

4 O 
· słomianych WIELKIE BALE 2 sale pięknie dekorowanel 

N 
d!110dwy wdówek do połączone z Moc niespodzianek! 

arulOWiCza 20 ziaz i wdowców! rana rewelac. progr. Sala ochładzana syst. ameryk: 

~00000000~00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

Ostatnie dni! 
Nairadośnleiszy film! 
Najcudowniejsze dziecko XX wieku! 

SHIRLEY TEN 
w filmie 

NASZE SLONECZ 
E 
o 

4 Jl. n drze i Ż a ń s fi j! ~~~~~~~~~~~~~~~ • 1 P.ochyliJ się z gala1nterią nad jej ręką: Za chwillę pochl'Onęta go g~sta aleja 
' ' '' - Dziiękuię pani za to .zapewnieni,e. kasztanów. 
I Droga z Pairyża do Polski jest bard!z.o Samochód, prowadzony sprawną rę-

1 ( h .. p ,._.'. e r w s z a m Ili ł o s' c' I daleka„„ Ale kto wd1e, czy szczęśUwy ką Stani:stawa wpadlt na równy trakt 

l
przypacLek nte stawi rnn.i1e znowu na i szybkiiem tempem gnalt naprzód. 
ściieżce jrej żyoLa! Ki1edy po chwiili Francuz oglądnął 

Nazajutrz po połuchrilu auto, szofero-1się, zagubilony wśród drzew parkowych 
wanie pr.z.eiz Stamilsława, który rnLa.l cu-1patac był tylko drobnym punktem, który 

Pow~eśt spółczesna JUi jdz1oz.i.erns~ego gośc:ii:~ od"".1eź~ na stację, zaraz poitern przepadł z.a następnem 
iiill"" 1punlktualrue o godz11I1111e p11ąteJ po potud-,wzgórzem. 

Danuta K.reswska, f.kspedjlłn'~a w m1!-· 1 Książę zrniie1!1il raz i dirugi melodję, lniu zatrzyrnał·O się przed pata1.:em. Serce jego ścisinąt nd1ewyp0wiediany 
gaza-n~e bławatnym Jana Zarysz'l zosta1e jak.gdyby w roiztargnieniu pr:iebierając I Julia oświadczyła I że towa1rzyszyć smutek. 
zre Ni~w~~~·~c znaletć ~racy _ mając: na p~l~amft po klaV:'iszach ,P~eszed.t. dlO tr~e : będizire filipowi na stację. Ale de Monte Znó\".' prześ111il je~en sen, po kt.órym 
utrzymaniu o1ca - przYJ111uje pomoc Zary· c1.eJ, az wreszcie, opusc1wszy meledw1e I Berry potrząsnął gt-0wą: zosta.ta J~n? gor_YCZ 1„mzczar.ow~me. 

~ t2J) . 

sza i od czasu . do czasu s;iclyka .się .z nim. z trzaskiiem wi1eko fortepianu, O·ŚWiad- - Pooo przedlrużać smutek pożeg- . N11e wi'.11t o me Jub1. Przec1\vme: czul 
o spntkamacb tych O<Jw1adu1e się na• czyt· . ? . • 1 h 1'1' . N . }esizcze w~ęk.szy respe!kt dla jej niez.lom-

rzeczony Danuśki Stan.sław Raczyrtsk.l i po • . •, " nain11a. - szepna,l me anie O ll}TILC. - aJ· h akt . . ~ , . 
~wałtownei scenie zrywa z ukochaną, nie - Mi1t10 mi tu byto u paru, droga lepilej będzie, jeżeli rozstaniiemy się tu- nego c a~ . eru 1 wsp,a~i1aJ1 ei godinosci. 
wierząc, ie s.tosunki jej z Zaryszem aą zu· przyjaaiólko, ale, nnestety, ni1e wolno mi taj! - Jak~ez to SZ.CZ~SOlle ~yć kocha-
pełnle ~!atoniczne. przedłużać swego pobytu!... PorS~ano- łirabiloo. byla zanadto deljikatna aże- nym pr~~ taką kobiietę, Jak ona! -

Kres1ńska po wielu przygodach po.tna!e \\iłem wyJ'echać już jutrio b ć · ' westchnąt. 
tajemniczego dżentelmena· Karola Qrnicza ' Y narzuca mu svę. p dm. d h . b 
który kupuje wieś Rychto:.Vo, ani<„iui'ąc sta . Grortofi!-1rska podieszJlia do kontaktu Przyjaźni1e wyciągnęła d!o niego ręikę: h Oigo e . i0tyc c~as „ n'.ie o zasnuty 
rego Kre~ińskiego na administratora. 1 przekręciła go. - W takd1t11 razie ż;egnaj mi, książę! c, mury. Kr.aJ·o.brarz. rniiern~ Silę ~omental-

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. W sai1onte zrob1l·o się. bardzo jasno. I niech pan zachowa rnni:e w tak rni'łej ri.:i~: ~czernią 1 posmutir111aJ, jak serce 
W oświ1etleniu tern jesz.cze bledsza pami'ęci, jak ja pana! ksitęaua. . 

Rozdział sześćdziesiąty óśmy. i smutniejsza wydała się twarz filipa. _ zachowam ją! Samochó~ m111at małe rnqiasteczko. 
SMUTNO JEST ŻEGNAC SIĘ NA- - Cy d.ecyzja pańska j1est nieodwo- _ I proszę być pewnym, że w sercu ~arcząl rnzyć dT~bn~'" szary desz7z,: 

. . ZA W,SZc . łal1na? - ci1chyrn głosem zapytata go mo}em jest kącilk, gdlzde um1eś~i'lam pa- krarobraz spo.chmu~mal Je.sz~ze bardz;eJ . 
. }\'p~a ~due Ju!Jia starala Mę os~o- GrrQltom~rsika. na i parni:ętać będę 0 nm tak 0 dobrym, Prz.yp.ornn11!~ly się k~ięc1u wyzkco.: 

dz1c ksręcm d.e Monte Be~ry z~"Yód, Ja- Cudzoziembec podinióst na niią swoje drngiirn przyjaciielu! ~~ sfonc~m o·lrwk,owe gaJe .w ProwancJJ 
k1 go przez m~ spo1~kat, memnieJ miody srnutinre, brunatne oczy. Jeszcze nirżSiZy byt uktoo księcia 1 Jed'.'"'ab1~e morwy, drzem1::\Ce nad hrze 
f'rancuz byt mepoc11eszrony. - Myślę, że tak będzile najlepiej„„ gdy odpowi1ed.Z1iial: ' garn1 blęk'Ltneg-0 Rodanu. 

Kj.edy dnta tego wieczorem po wie- Przynahnnfiei dJla mn~e - zau'Ważyl glro- - Dzii1ęikuję i za to hrabi1I1o!„. 1 . Samochód gnaif dalej, on z1~ zasc,;pil 
~ze_rzy zasia:dt przy fortepia:~ie, ~kordy, sem niby spokojnym, nabrzmiatym jed-1 Ręce ich polączJlfrY Slię w mocnym Si:ę: . . . . 
1a.k1e wyplynęly spord jego miękkich pal- nak nutką wewnętrznego żalu. uścirsku. - Wrócić rn~ tam„„ 1 zapommeć o 
ców, byty jeszcze bardziej melancholii- ttrabina, mimo młodego wieku, posia Rasowa twarz francuskiego a,rysto- ws~ys•tkiiern!„. t:He pamiętać już o tym 
ne, niż zazwyczaj. daila tyle d!oświadczenta życiowego, że kraty była napozór spokoj!na. Lecz w kra~u, którego miasteczka są takie bied-
. Hrabina obser"."''owata ~poza ~zęs 1nie uważata w tym rnomenci1e za wskaza oczach jego zaJśniJo coś srebrnego. ne 1 s~utne - ~ kt?rego lasy mają taką 
J~go sub,telny, kob1~ecy profil, rys.uią~y ne przytrzymywać go. - Qowi:dizeni:a, hrabino! - po.wtó- urze~aJącą rn~gJę, Jaik.. oczy .Julii. 
s.1ę w polmroku, mby zarys lume1 b1a- Ni,e patrząc mu w oczy, zauważyła rzył. Ki1edy doJeżdżaH do stacji deszcz 
ki, .rytej w ~zarnym .onyksi.e i LZUL.1 r?: y1imoch?dem: . . Za chwi1lę samochód ruSiZył z mi·ei- roizpada! sdę na dobre. ' 
dzai. wyrzutow ~1um1 enia; ~e rasmuc1c i -:- Niech pan J? Os.tąp1 tak, Jak pan sca, unosiz.ąc go z sobą. . Sta111sław 'YYkupH księciu bilet i przy 
mus·:ala ~wego m1:iego g~sc1 a. . ~waza! Ja ze swe i strony znnaczam ! Raz jeszcze oglądną! się i uJrzat, że Pl 1.no:va·ł bagazu, azeby umkś.:ili walizy 

Ona Jednak bJ'.ła ~ob 1 etą ~ , har ~1kt~- ! Jt:dnak, że t~raz i za~sze ~ę d :d~ pan w ws!ępująca po marmurowych schodach1h1ęcia w prz.~dz iale Pi1erwszej klasy 
reJ1;· Te~y k?·chaiąc Jesz~ze m11cgo, nire 1 or~~mamow11ca1ch miłym i poządanym J~lrn patrzy w jego s~ronę .i ruchem rę- expressu Paryz - Warszawa. 
chc1iała sio wiązać z drugim. goscMem. k1 prresyła mu ostatn11Je pozegnanie. (Dalszy ci~I! jutro). 



IIJJ 
Dellłr d •• l:Ódź !i: J (O :O) Zwycięst~~drzeJowskleJ 
Pięć b~amek iugoslowian W ciągu pół godziny.-Atak łaodzl zawodzi Strzałowo w turnieju wi~~~:y~.:!s~!~c~ 

. . . !-ódź. 26 czerwca. l wym. Z tych ostatnich lepszy bvl Savic, który f szą bramkę meczu I zarazem jedyną bramk~ We czwartek Jędrzejowska odniosła w Wim 
. Zaczęto srę calkrem mezle. Po Paru niebez- doskonale centrował, strzelał i iniciował cią~łe dla Łodzi. W 8 minut później Belgrad wy- bledonie dalsze sukcesy: w grze pojędyflczel 

pie~zn~c~ a~akach ąelgradu, ~akoflczonych wy- wypady. Pomoc była nlezwvkle ruchliwa, orzy równuje z rzutu karnego za reke Karasiaka I pokonała agielkę Green 6:2, 6:2, w grze po
s?k1~m1 1 mecelne~1. bombami. Łódź rozegrała czem gra jej nie pogors-zy!a sie, po kontuzji (egzekwował Tomanovic). Łódź przeprowadza dwójnej Jędrzejowska - Noel pokonały parę nie
s:ę 1. coraz częśc1e1 składała wizyty na polu l środkowego Waloka, którego zastapil rezer- teraz zmiany w ataku. Miejsce Sowiaka zaj;il miecko-chilijską łlorn - Liana 6:3, 8:6. a w grze 
hran.ii<owem renomowanych iugostowian, by na'. wowy. z tria obronnego olbrzymi bramkarz Król, zaś Sowiak zajął pozycje Wolskiego, któ- mieszanej Jędrzejowska, Brugnon pokonali :>a
długi okres czasu zdobyć zdecydowaną prze- ! Stafie niezbyt wiele strzałów wyłapał pewnie ry opuszcza boisko. Zmiana ta okazuje się rę angielsko - ~.merykańską Dyson - Jones -
wagę. I w doskonałym stylu, chociaż jedyną przepuścił bardzo s~kodliwa i nieco później jugostowianie 9 :7. 6 :3. 

. L:cz "17laśnie w tych atak.~ch uwidoczniła l niepotrzebnie. Z obrońców lepszy był Stokic. zdobywają drugą bramkę przez Sckulica. Bel- i Pozatem uzyskano wynikt. 
się tlagedia naszei reprezentacn: brak. zupełny I Przebieg meczu w ogólnych zarysach był grad często teraz atakuje i stale Przeważa, de- Panowie: Mac Grnth - Landry 5:7 6:4 6:2 
brak, .celnego s~rza!u na .. bramkę. ~y! to. s\·~eg~ następujący: monstruiąc ładną grę. W 28 min. oo pięknej 6:1. feret - Andrews 6:3 3:6 6:4, poczem An
rodzaiu pokaz impotencn strzatowei c~tei p1qtk1 . Grę rozpoczal Belgrad. w 15 minucie Se- centrze Sekulica, Sawicz strzela 3 bramkę n!e drews zrezygnował. Legeay - feret 6:1 8:6 
ataku .. R.ei pod tym w~ględem wodzi! Lewan- kulic pudłuje fatalnie z 3 mtr. Łódź przejmuje bez winy obrony łodzian. W 35 min. Sekulic 8:6. Grath - Boussus 6:4 6:3 6:2 Budge -
dowski .. Grai ~zyb~o .1 .nerwowo. w ool:i l?ył szybko iniciaty-wę. Po całym szereitu atsków z .ood.ania ~awicza. zdobywa czwarta,. a w ~2 Lesueur 6:1 6:1 6:2. Perry - van Ryn 6:3, 
obrotn~ ~ „wykiwał meiednego iu:i:osłow1amna w 26 minucie Lewandowski nie wykorzystuje mmuc1e Dehnger piątą bramkę, ustalaiąc kon- 6:2 6:0. Grant - Avory 6:4 6:4. Austin ·-
a .gdY'. JUZ był oko w oko z bra1'.1ka~zem to stop , 100-procentowcj sytuacji i pozwala sobie wy- cowy wynik na 5:1 (0:0). Tuckey 6:1 6:1 6:3. 
~i~ a~~ rusz: autbs~ufe.k:, lub ~ec~utki trza! prod- · brać piłkę spod nóg. W 2 minuty oóźniei Le- Sędzia p. Wardęszkiewicz nie miał i:wego W grze pojedy11czeJ paf! łlenrotin - Osboc 
tym w rfc~. " · zie met se unk?wba 1 . msu ~ok wandowski marnuje identyczna sytuację, gdyż dobregJ ania. 6:4 6:2. Couquerąe - Morfey 6·4 6:2. Jacobs 
·1 W l zk~ ę eAm .iegko padrłnerł~Yd k.1u oSwt1 I owk~a nie trafia do pustej bramki. Równocześnie z•J- Widzów około 4 tysięcy - Goldschmidt 6·1 6·0 R.ounci - .Kraus 6·1 6·3 os 1. 1 s rzy a kJ z 1e· o ars I i t · ·1 · k t · y l k kt' · · Is · · · • · $więtostawski, nie mia!y szcześ~ia. Stolarski s aie s1bn~ske onJuzio~anvk.11 a oś ·. t orehgo kzn~~ Drużyny gra}y w n~stęp1~iac:ych sk!adacf1: I peWrling - B~bcock .7:5 .6:3. 
c t t d · .. , . . b . 1 , szą z 01 a. eszc1..e 1 ca wie nvc o azJI Belgrad· Stanc Stok1c N1kohc Stankov•c grze m1eszane1 Ohf - Nuthall przeciwko zę\o za rut ma~r UWIJ~ Slę zrkwo. odo kOIS '~· 1 lodziaa i pauza. Ogółem z sześciu sytuacji Valok K~iaziewic 1 

Petro...:ic Detli~ger Sekuii~ Shayes - Cat~r 6•3 4•6 7•5 
c:ę~? !1awlbe '.1° 1 wytpa Y1Z P1b

1 ą, Je_ na naJ-1 „murowanych" dla łodzian ani jednej bramki. Toma~ovic i Savi'c ' ' I W grze podwój~ei p. anó'v:· Borotra - Brug-c„ęsc1e1 a o z " scen rowa , a o zamiast strze ' . . . . 1 • • . . • . \ać bawi! się niepotrzebnie Świetostawskiemu 1 Po m1ame stron gra Jest nadal zywa. W I Łódź: Lass, Karasiak, Fhegel, Pegza I. Szulc non przeciwko Luter - Tylor 6:3 6:Z 6:2. 
wysuwano piłkę znacznie r~adziej, jednak i 011 j 5 mi_nut po krótkiej .kombinacii ~ewan1ows.ki ·- Nowis~ewski, .świę}osl~wski, S?wiak. Lewan- Bo:ot:a - Brugnon pokonali pan~ Fischer -
pomimo dobrej gry nie mógł wiele zdziałać. l Sowiak -- Stolarski ten ostatni strze.a pierw· dowsk1 Wolski (Kro]) 1 Stolarski . (a) Kukul1ev1c 6:2 7:5 15:13. 

~~;:~tr~~~io~r:1i~tc\~~~~~;~~f?~n~;1r~~i iifll!'o'*'iii·•&s" TA. TNIE D- Niti+ml ez"iWt@AA p"1 s o· w· 
brak strzatowośc1 obok duze1 ruchhwośc1, bo· 
iowości i dobrej kondycji, i wielkiej amb!cji. 

Przejdźmy jednak do renty formacji: w po- · 
mocy wyróżnia! się Nowiszewski. który nie- do wys·c·1gu •• Expressu" Ło'dz"' s1·eradz Ło'dz~ tylko radził sobie z prawą strona ataku hel-I - _ 
gradzkiego, lecz bardzo często wysuwa! urn.ie-i 
jętnie piłki własnym napastnikom. Pile byt wy- Lódź, 26 czerwca. J większyła się znów wczoraj o dalszych TOMASZEWSKI Z RAPIDU. 
raźnie niedysl)onowany, zaś Pegza I bvt praco- Kolarze łódzcy przygotowują sję nie- . kilkanaście nazwisk. Otwierają ją trzej ZAPISY W CIĄGU DNIA DZISlEJ· 
wity. R.ównież i trio obronne łodzian spet- ' zwykle starannie do poniedziałkowego 1 zawodnicy PABJANICKIEGO TOWA- SZEGO I JUTRZEJSZEGO przfimuie 
nialo w pierwszej połowie swe zadanie całkiem.' wyścigu „Expressu" na trasie Łódź -I RZYSTWA CYKLISTÓW: KUNCZAK, jeszcze sekretariat LOZK Zachodnia 18, 
dobrze. Kiedy jednak zaczęła si.e seria .bra· d d k , i j I Ś ' S ł · · M K ·' k mek gości, nie bez winy byli obrolicv. Naogót Siera z - Ló ź, w torym zam erza ą CIE LINSKI, ODARTU . Zgłosi się tez p. • arpms i. 
Jep:ei spisywał się Karasiak niż Fliegel. Lass stoczyć generalną batalię z kolarzami będący ostatnio w pierwszorzędnej for- . Dzień wczorajszy był rekordowym 
do przerwy zyska! za swe brawurowe parady stołecznymi reprezentowanymi .na na· mie KOLSKI Z MAKKABI, który w ro- pod względem ilości nagród jakie wply· 
kilk~krotne oklaski. W ~.wadrans P~ o~zenvie I szym w~·ścigu przez najlepszą piątkę ku bieżącym odniósł szereg poważniej- nęły dla uczestników wyścigu. 
druzyna lódz~a .„spuchła . a sytuacJI me nra- olimpijczyków desygnowaną przez szych sukcesów stawiając dzielnie czo- Tutaj otwiera listę p. KONSUL MAKS 
towato zastąp1eme Wolskiego przez Króla. nzTK j i d k ł 1roN B DACY z YM L ŚNI 
jeunak podbił widownię całkowicie świetnem O fem, ze łodzianie przygotowuJą Śląska i w wyścigu HCP w Poznaniu. KIEM I PROTEKTOREM SPORTU 

Belgrad początkowo rozczarowal. później 

1

. r- • . • • ła elicie stołeczne w wyśc gu o o a ' . , Ę NAN MI O -

opanowaniem nerwowem, bardzo szvbkim star się sumiennie można było się przekonać Wreszcie LTK zgłosiło wczoraj leszcze KTÓRY OFIAROW AL KUPON W AR· 
tern do piłki, celowością ataków: d?skonałą ~ą. wczoraj na szosie, którą objechała autem ORNA TO WSKIEGO. TOSCIOWY DO KONSUMU PRZY WI· 
głową ~ nade":szystko zrozumien:em gr~ ze-~ kom!sia organizacyjna. Na trasie wyści- Do bieau na 100 kim. dla posiadaczy DZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. PIĘK· spo·towei. Swoie walory zademonstrowah go- I • "' 
ście dopiero w drugiej połowie meczu. I gu trenowała cała niemal ekipa WIMY, kart wyścigowych zgłoszeni zostali NA PAPIEROŚNICĘ SREBRNA OPIA· 

Atak doskonale prowadzi! do boiu Seknlic, I kolarze LKS-u, kilku z L TK, pabjanicza- wczoraj pabianiczanie FALK OWSKI, ROW AL P. H. KOZAKIEWICZ, P. DYR. 
świetnie rozdaiąc piłki tacznikom i skrzydlo- nie z PTC I szereg kolarzy nielicenjo- CHYLEWSKI i POST (PTC), ZE ZDUŃ- Ii. AKA WIE NADESŁAŁ BARDZO 
;._ ...... ~.~~,:.0-~;0;.J\.~~ lwanych, bądź to z tych samych klubów SKO-WOLSKIEGO KL. KOL JAGlEL- ŁADNY ZEGAREK KIESZONKOWY, 

bq,di też z innych jeszcze stowarzyszeń.1SKI, PEDO Z LÓDZKIE.J RESURSY, P. KIELMOWICZ PAPIEROŚNICĘ 
. Lista uczestników obu biegów po- NIESTOWARZYSZONY DUSZYŃKI I SREBRNĄ I WRESZCIE FIRMA JU· Bel~ł~tn~ ~~~~t~k ~~ort owy 

Expressu 
est*""" vz s •&•n ea+ ttWlliMilłoirtt *b!!MMMIJ1MFli'Siii?'8W'.'!kW TALEN, PIOTRKOWSKA 58 PLECAK 

nustrowanego 
opracowany przez najwybitniej
szych reprnzeotantów polskiego 
świata sportowego ukaże się 
w dniu jutrzejszym 

Bogaty dział ogłeszeniowy 

Objętość numeru 18 stron .

1 
Cena 10 gr. ... 

Turniej WIMY' ł 

I TRAPEZ. 
** *• 

Wczoraj komisja organizacyjna do-
li ona la objazdu trasy, ustalając mie·jsce 
półmetków d!a obu biegów. Bieg na 100 
·kim. prowadzić będzie przez Zduńską 
Wolę do wsi Czechy tuż za Zd. Wolą 
skąd zawodnicy powrócą do Lodzi do 
Helenowa. Kolarze lłcenciowani pojadą 
daJeJ w kierunku Sieradza, gdzie 14 
kim. za Sieradzem znajdować się będzie 
półmetek we wsi Słomów Mokry. Na 
półmetku tym zna)dować się będzie 
punkt odżywczy. 

Flałka bije rekord 
Kraków, 26 czerwcs. 

Znany długodystansowiec krakowski Fiałka 
zaatakował rekord Polski w biegu godzinnym -
z pełnem powodzeniem. Nowy re~ord Polski, 
ustanowiony przez Fiałkę, wynosi - 17 kim., 
510,75 mtr. Po drodze Fiałka miał wyniki: -
2 klm. - 6:14 sek., 5 kim. - 16:11,4 sek., 10 
kim. - 33:29.8 sek. 

rozpoczyna się dziś po południu Piłkarze jugosłowiańscy wchodzą na boiskc. L6dz, 26 czerwca. •••••••••0•••••••Go•••••••••••••••••••ooooooo<tooooooło „. „•o•o• 
Konkurent Fiałki w maratonie, Gancarz, 

niedawno bezskutecznie atakował ten rekord. 

Pływacy japońscy w Warszawie 
w drodze na Olimpjadę 

Wczoraj poczęli si~ już zjeżdżać zawodnicy 
na I-szy krok tenisowy WIMY. Wszyscy są nie
zmiernie zadowoleni z przyjazdu do Łodzi i obie
cują sobie po czterodniowych grach wiele. -
Wszystkich można było wczoraj po południu Warszawa, 26 czerwca. 

Wyrazili oni gotowość przyjazdu do Polski po 
Olimpjadzie. Chętnieby popisali się swoją kla
są. bowiem o Polsce wszyscy wiele wiedzą i · 
wielki dla niej czują sentyment. Przeważająca 
większogć to studenci uniwersytetu. 

Mecz finałowy , 
o puhar Davisa 

Berlin, 26 czerwca. 

znależć na kortach, gdzie o późna wieczorem Wcz<Jraj przejeżdżała przez War~zawę w dro-
przcprowadzali ostatnie treningi. dze z Tokio na Olimpjad~ do B~rhna pływacka 30 Z8W0dn:'lk"-W na Starc·1e 

Obok francuza, de Latour z Ostrzeszowa, reprezentacja Japonji. li U 

Mecz finałowy w strefie europejskiej o puhar 
Davisa pomiędzy Niemcami i Jugosławią roze
grą.ny zostanie w Zagrzebiu w dniach 10-12 
lipca rb. 

Drużyna niemiecka wystąpi w no.stępującJm 
składzie: Von Cramm, Henryk Henkel, Lun i 

ośrodkiem powszechnego zainteresowania jest Japończyków powitali na dworcu jedynie 
zeszło:ocznv zwycięzca turnieju Ksawery Tło- trzej dziennikarze, a między innymi i warszaw
czyński, który cieszył się wielkim mirem wśród ski korespondent „Expressu". Bawi.li oni w 
kolegów. Niezwykle uprzejmy, wychowany i I Warszawie wszystkiego półtorej godzin~ wyka
skromny mówi Ksawerek: zując wielkie zainteresowanie wszys.tk1e!J! co 

_ Spodziewam się, że turniej wypadnie bar· \polskie, a przedewszystkiem korzystali z ć1ągłe
dzo intere5ująco, biorą w nim bowiem udział go ruchu, był to bowiem pierwszy. ich ~łuhzy 
najlepsi juniorzy z całego kraju, którzy spowo- postój od 16 dni, przed którymi wy1echah z To-
dować mog:>, niespodzianki już w pierwszych I k!o. . . 
ru'.ldach. Znajduję się obecnie u szczytu formy I Mieliśmy więc sposobrtość rozm~w1ama i go
!!dyż. trenowałem i przygotowywałem się pilnie iszczenia choćby przez chwilę najlepszych i;iły
do mistrzostw Polski we Lwowie. Najgroźni;?j- ! waków świata. Widzieliśmy słynnego zwyc1ęz
szymi przeciwnikami w mojej konkurencji są \ cę olimpijskiego z Los Angeles Kiya Kawa, re• 
Gotschalk i Czajkowski, z którymi s~oq:yć będę 1· kordzistów świata Ma tino j Jusa. Razem byfo 
musiał bardzo ciężką walkę. Korty Wimy słu- ich 27 osób, dwuch kierowników, trzech trene• 
żą mi: aą szybkie a obok kortów Legjj najlep- r~w i trze.eh dzienn.lltarzy ~p~~jalis_t~~ pływac-
sze w Polsc" kich. -

:Warszawa, 26 czerwca. 
Lista zawodników, zgłoszonych do południa 

wyścigu do morza 
Werner Menzel. ' 

Projektowany jest specjalny pociąg z Nie· 

we .cz~artek do kolarskie~o w~ś~igu do morza, Schmellng wraca 
obe1mu1e 30 kolarzy, a m1anow1c1e: WTC - 6, 
Iskra i Cegielski Poznań po 3-ch, ZS Siedlce, I dO Europy 
Bydgoszcz Sokół, Sokół Toruń i Jur Warszawa I B 1' 26 . . . . er tn, cze~wca. 
po 2-ch, s>kęc1e ~ 4,. Orkan - 3, ~lektrycznosc, ! Max Sch~eling znaiduje się już na pokładzie 
ZS Pułtusk, Bydgoskie TC - po Jednym. st~ro~ica „Hmdenburg' w drodze powrotnej do 

Wśród zgłoszonych widnieją nazwiska czo- N1em1ec. 
łowych naszych ~olany - Kiełbasa, Korsak-1 P~g'.omc:a Lokulisa powit~l!Y bMędz.ie w swojej 

. . . . . . . . . oczyznte mezw e uroczysc1e. . m. wręczony 
Zal2wsk1, Moczu!skt, C1eniewsk1, Olecki, Z1ehn- mu będzie dar ~onorowy w postaci złotej ręka„' 
ski, Ignaczak, Urbaniak itd. wicy bokserskiej. · 
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Olbrzymia defilada w dniu 11rodzin, Edwarda VIII 

• 

"a wesoło 
Anatol, syn dyrektora banku, prreiirał .,. 

kasynie sopockiem cały zapas iiotówki, Wysiał 
więc do ojca depeszę następującej treści: 

- „Zgubiłem portfel, Przyślij natychmiast 
pieniądze". 

Po wysłaniu depeszy spotkał znajomego, 
który pożyczył mu trochę gotówki, Anatol zno• 
wu udał się do kasyna i wygrał większą sumę, 
Niezwłocznie udał się na pocztę ł wysłał do 
ojca drugą depeszę następującej treści: 

- „Nie przysyłaj już pieniędzy. Portfel 
znalazłem". 

Ale gdy znowu zasiadł do zielonego stołu, 
przegrał wszystko„. Wobec tego wysłał do ojca 
trzecią depeszę następującej treści: 

- „Mimo to przyślij natychmiast pienią· 
dze?„. Portfel znalazłem - ale pusty~ 

** ,. 
Godzina jedenasta przed południem. W biu

rze pełno klijentów. Mayer wstaje ł zwraca się 
do szefa: 

- Panie szefie, proszę o zwolnienie„. Mu· 
szę wyjść na miasto„, 

- Teraz?„. Gdy taki ruch jest w intere· 
sie? ... Dokąd się panu tak spieszy? 

- Muszę iść do fryzjera, ostrzyc się.„ 
- Pan już niema się kiedy strzyc tylko w 

godzinach urzędowych?! 
Z okazji 42-ej rOcz.nicy ur0dzin króla W. Brytanji1 odbyła się wielka parada wojskowa, którą król odebrał w towa

rzystwie swych braci. Na zdjęciu fraj!mcnt parady. 
- A kiedy mi włosy wyrosły na głowie?„. 

Nie w godzinach urzędowych?~ 

•• Wyścig dromadP.rów w Paryźu 
• 

W dwa dni po ślubie przychodzi pan Hie· 
ronlm do domu i zastaje swą młod11 żonę stra· 
sznie zapłakan11-

- Co się stało, Zosleiiko?.H - pyta zanłe· 
pokojony, 

- Nie dotykaj mnie!„. Jesteś wstrętny!„. 
Teraz już wiem wszystko?„. Ożeniłeś się ze 1111111 
tylko dlatego, że odziedziczyłam po dziadku 
10.000 złotych!„. 

- Nonsens, Zosieiiko!„. Kto eł to powie· 
dział?!„. Daję ci słowo honoru, że ożeniłbym 
się z tobą, gdybyś tę forsę odziedziczyła nawet 
po kim innymt 

•• .. 
Nauczyciel w szkole zwraca się do ucznia: 
...::.. Wymieli nazwy czterech żywiołów.„ 
- Ogień, powietrze, woda L„ w6dkaj 
- Wódka?.„ Dlaczego?„. 
- Bo mój tata zawsze mówi, że Jak ma 

wodkę, to jest w swoim żywiole.~ 

•• * 
Podsłuchana rozmowa między paniami w 

kawiarni: 

r 
[ 

- C6ż zrobić, droga pani„. Tak Już jest 
z tymi mężczyznami„. Przed ślubem nie mogą 
bez nas żyć, po ślubie nie mogą żyć z nami.„ 

W ramach dorocz.nef!O święta artystów paryskich odbyły się „wyścigi droma-„ 
derów11

, których fragment widzimy na zdjęciu. 

W ubiegły w1orek rozpoczął się w 
Sztokholmi,~ międzynar<>dowv zlot har
cerzy. Na zdjęciu harcerki szwedzkie 
defilują przed księciem Gustawem Adol 

fem i jego małżonką. 

Codzienna nowelka 11Expressu•11 

Oic:iec -I sgn 
. XI Rabi?ecie dyrektora znane1go, a..• I pii.e córaz więcej. Jest em nieszczę.śli-

merykańskiego zakładu dLa· alkoholi· wym, złamanym człowiekiem. Mój jedy· 
ków zjawił się niski, pucołowaty męż.

1 
naJk, moja chlu. ba, zmairniow1ał się zupeł

czyztia, w średnim wieku. nie. Alkohol znis,zczył mu zdrowie. Prze· 
- Nazywam się Wiliam Curton _ stał zupełn~e pr;acować. "'!' n~iwyższ~j 

przedstawił się dyrektorowi _ Słyszał r·~:>zpacz_v, me ":'1edząc, ~o czymć, zwn~
pan zapewne 0 ma~azynie konfekcyjnym I ciłem. si_ę do tę~ tancerk.1. .Aile ona m.e 
Curfon i Syn w Nowym Jorku? To wła·· chce 1uz słyszec o .Johme. Jesrl: szczęśh· 
śnie nasz maRazyn. Syn jest moim spól- wa ze s~oim ba~1E?rem. . . • • . 
nikiem. Pracujemy razem od · wielu lat. - Więc pr,agme -pan. um1eśc1c swego 
Fi·rm d k 1 • N' t t syna w naszym zaikładzie? - przerwał a os ona1.e prosperu1e. 1es e y, d kt 
0becnie mój syn sprawia mi dużo kłopo· mu Y~f k o.r. t · d kt M · 
tu. ZaczE,;ło się to w ubie,!!łym roku. Uwa- - . a dies r:' pandie y~e Słorze.ł 0~': 
· ł J h b d d panu się u a "'o uz .rowie. ysza em, iz 
za em zawsze ·o na za air zo rozsą • · 1 lk h J;k ·. k " b ł 
nego i zrównorważonego człowieka. ":'1e' u a, ~ 0 i ow, po urac1i, wyz Y 0 

Cb · ł b · . 'ł . k się zupełnie teg,o strasznego nałogu. 
,cia em, y się oz:m z cor ą pewne· _ Oczywiście _ zapewnił go dyrek· 

go fabrykanta, z ktorym pozosta1emy w N' h · · · 
bliskich stosunkach h dl h A J h tor. - iec pan pr~ywiez1e swego syna 

, . an owyc · 0 n do zakładu. Sądzę, ze go wylecz·ymy. 
na~/.e zakochał ~ię w. t~ncer~e ~abareto· Nazajutrz młody Curton z.nalazł się 
we1. I postanowił wziąc z mą slub. Bła- w kł d ie 
·galem RO na kolanac~, ~Y zrezygnował I Spędzil tam cztery miesiące. 
z tych szalonycch zam1~row. Jo.hn zwle-1 Gdy kuracja została zaikoticzona, 
k.ał z. ostruteczną decyz1ą .. W ~ięd~yc.za- Wiliam Curton odbył dłuższą riozmowę 
sie t~ncerka zaw:i-rła zna1omo~c z 1.ak1mś z dyrektorem. 
bankierem. Wkrofoe została 1ego zoną. _ Pański syn _ oświadczył mu dy-

- Pan wvbaczy - p.rizerwał mu dy- rektor - czuje obecnie w.s.fręt do wszel· 
rektor zakładu - ale iestem dziś bardzo kich trunków alkoholowvch. Może pan 
zajęty. Co pana· właściwie do mnie sipro· być pewny. że już nie będzie pił. 
wadza? · - Ni!idy nie będzie pił? - zawołał 

- Ten wstęp bvł konieczny. Chcia- radośni e Curton. 
łem nanu wyjaśnić, dlacze~o John zaczął - Tego nie wiem. W każdym razie w 
pić. Gdv dowiedział się, że tancerka wy- j ciągu naibliższych paru lat ten nałóg mu 
szła zamąż za innego, noczął szukać u-

1 
nie órozi. 

kojenia w all;:oholu. Poczatkowo nie. .John Curton wrócił do domt.l 
nrzv':'riązywahm do tego zbv l~i e i wagi.\ N\inl(ło pięć .mi ? si~~Y· . . 
Sad71łem, że szybko przeboleie stratę Pewnego dma Wiliam Curton z1aw1ł 
tej dziewczv11v i Q,Żeni się _ z córką fa bry- >.ię w pewnem s·a,naforium dla nar koma· 
kanta. Ale John z tygodnia na tydzieii nów. 

Dyrektor zakładu przyjął go w swym Dziękując serdecznie dyrektorowi za· 
~aibinecie. kładu, spytał go: 

- Przyszedłem w sprawie mego sy· . - Czy teraz mogę już być pewny, że 
na - l"OZipoczął Curtoo złamanym gło- mój syn stanie się znów normalnym czło· 
sem - Spędził on parę mie.sięcy w za· wiekiem? 
kładzie d1Ia alkoholików. Wvleczono -go. -- Przypuszczam, że ta:k. 
Przestał zupełnie pić. Byłem szczęśliwy -- Czy nigdy już nie będzie się mu·· 
z tego powodu. Ale, niestety, szczęście kotyzował? 
trwało tylko przez krótki okres. John, -- W ciągu naibliższych pięciu Iaty 
odczuwając wstręt do alkoholu, począł będzie odczuwał wstręt do wszelkich 
zażywać koikainy. Czvnił to w tajemnicy nair.kotyków. Jeśli pófoiei znów wpadnie 
przedemną. Przez pierwszy miesiąc nie w nałóg, trzeba go będzie poddać pono· 
wiedziałem, że stał się narkoma1I1em. wnej kuracii. 
Zauważyłem tylko, że znów niedbale Wiliam Curton zamyślił się na chwi· 
pracuje i zupełnie nie interesuje się przed lę. 
siębiorstwem. PeW111ego v,rieczoru prrzyła- - Ter·az więc nie grożą mu ani nar· 
palem go na gorącym uczynku. Wyrwa· kotyki ani alkohol _szepnął _ W cią· 
łem mu z ręki kokainę. John fiOZipłakał gu kilku lat będę miał zupełny S1Jokój. 
się, jak małe dziecko. Powiedział mi, że Nie chcę wcale myśleć o tern, co będzie 
już nie może żyć bez narkotyków. To później. Jestem już staTYlll, schoTzałym 
jest straszne, panie dyrektorze. czło,wiekiem. 

- Niech się p·an uspokoi. My go wy· Obaj Curtonowie wrócili do Nowego 
leczymy. . .Jorku. 
_ - . Pa1I1ie dvrektorze, wolałbym jui, Przez trzy miesiące John sprawował 

l:iy ZltlÓW pił. Kokaina rujnuje go zupeł- się nienagannie, 
nie. Ojciec już znów marzył o tem, że go 

- Zaipewniam -pana, że w naszym ożen1 z córką fabrykanta. 
zaikładzie powróci szybko do zdrowia i I pcwne~o dnia sportkała go boile·sna 
zupełnie odzwyczai się od kokainy. niesp::idzianka. · 

- A czy in-oże mnie pan za,pewnić, John wpadł w nowy nałóg. 
że · nie będzie zażywał innych narkoty· Stał się hazardowym gra·czem. 
ków? Morfiny, orpium? W nocy, w ta:jemnicy przed ojcem, 

- To jest pewne. wymykał się z domu i udawał się do po~ 
Nazajutrz Curton przywiózł S\\'ego dejrzanvch klubów. 

~yna do zakładu. Wiliam Curton dowiedzLał się o tem 
Kuracja, podobnie iak w sanatorjum dopiero wówczas, gdy John przegrał w 

dla alkoholików, trwała około czterech 
1 
ciągu i !dnej nocy 300 tysięcy dolarów, 

miesięcy. • czyli mniej więcej tyle, ile wynosiła war· 
Wreszcie pewnego dnia Wiliam Cur· tość ich przedsiębiorstwa handlowego. 

ton otrzymał list od dyrektora zakładu, Stary Curton postradał zmysły. 
który komunikował mu, że John już cał- Odwieziono go do zakładu dla urny· 
irnwicie wyzbył się strasznego nałogu. słowo ch·orvch. 

Curton pojechał po syna. Dol, 
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